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Se'im uchwalii votum nieufności dla 
glosó 

gabinetu 
przeciwko 

dr. S'wil,lskieg 
wiekszościa 246 120 , \ 

I- __ ,_.' -... ,.1 .' 
Warsz. koresp. "Głosu poranne-r wyłonienie takie.l komis.li klub VOTUM NIEUFNOŚCI DLA go braku płynnośc~ jak dZI$Nij, 

go" telefonuje: B. n: zgłosił · w dniu ~'p'z{lrni· RZĄDU. jeszcz-e nigdy nie było. Wtem zda-
Wczorajsze posiedzenie sejmu sZYJJl· · niu mieści się zarzut, Jakoby te-

Iż stopa dyskonto,wa Banku Po\­
~kiego w r. 1'925 wynQSlIa 25 proc. 
a dziś 8 i pół. Stopa rynkowa wy 
nosiła wówczas 30 do 40 proc., 
dziś najwyżej 19; 

oczekiwane było z niewyklem Klub odtacza zgłoszenie wnlo Przemówienie byly gorsze, niż w roku 1925. 
naprężeniem. Zarządzenia 0- sku o votum nieufnOści dla p 
ehronne na terytoriulh, okalają marszałka ~aszyńskiego do eza min. Platuszewskiego ze ~~~!e~A PR~ WICY: - są mo POS, STRO:A'SKI: - Ale,.. Jia. 
('eOl gmacb sejmu, zostały utny są ukończenia llrzez wzmianko· 
mane. waną komisję .ier docbodzeń. Na trybunę wszedł min. skar. MIN. MATUSZEWSKI: -.- Więe 

Po godzinie 12 otworzył po, Z łych względów prOSih!~' bu P. MATUSZEWSKI, który pytam, czy są lepsze ezy gorsze. 
Ju 30 p1'cc.; to nie Jest stopa, tyl- , 
ko noga. 

MIN. MATUSZEWSKI: - Ale 
ran. źle na nłe" słot, panie proteio-

siedzenie sejmu wicemarszałek zmiane .,porządku dziellneg'o na m. in. p~wicdział co następu.le: Jeżeli teraźnieJsze stosunki są gor 
Czetwertyński. Na. ławach rzą. podst~'Yie. art. 20 regu!am:uu i ,Votum nieufności, Dad kt6- sze, to . Jestem gotów przyjąć plan 
dowycb 2;aJęJi mieJsca premjer postawJen~ na punkdle , li-ym rempauo,vie mają dzbiiaj glo. sanacyjny p. ZdzIechOWSkiego, ,a 
ŚwitaJski, ministrowie: Car, porządku dzłenn."o na"lIcea &o:wać, oparte Jest na dy~kusji lllęc wprowadzić podatek , ~ . zbyt lU. J • , • 

Kwiatkowski. Składkowski, Sta ",,!fOSku. o, wyłonfenfe specJał- budźctoweJ. W dyskusji poru- ku, od mąk~ od przyrządów do POS. STRO:A'SKJ: .;, 'Pah na ąie, 
'. i J.~ito.aabytO'Wski. poza- ne., komHji. · • szono momenty nat~ł'y pol1.tycz oświetlenia, ~~źsz:y~ opłatę upadnie. 

tern pik. Beck, dYl" departa- Zk tył eh ~zgl~IÓ~~ • da,_ takkze nei i gospodarczej. które wyma. śtelilploWą od . podań l ' dokua,en- . MIN. MATU~ZEWSKI: - . Nie 
b B'; dtń ut , ' galą, ~powle Zł. euneDl znal- tów, zmniejszyć pensje urzędnicze mam n c przeciW o temu. mentu Sta.ni1-owski. naczelnik ws u eh Blemoz W~C11U- lu· \ • d 'd' J ,. • l ' k' • 

wydziału beZJ)eczeństwa KaYllec kU k' • p~ t'ó yll,\ywą al wnlO· wyb1łlnej~zycb wczorajsżyeh ltd. Albo Jest lepiej albo '-t gO- Następnie przemawial ...... ·,.,. ł 
lCi or8Zl nieodłączny sekretarz s u omunlS w - w g Qsowa· Ó " b I ' F'" l'''''' ' . . I .. .LL. • • przem wleD y a mowa rz~ł. Jeżeli jest , gor-j to ~- Kosy, darski z JJ. B., noczem za· 
mln. Małus-zewskle--o pOl'. Za- n u dZIge'-"zem nad wnIoskIem Dąb . "'l ""'" y ... .TJ " ... JI';. pana prezesa sklegO', któ- te braI glos pO$e' Pączek z fr~kcji 
ćwilichowski o votum nJeufn~1 dla marsz:!J ry pQrównywuiąc ten preiimi-' mę , n plan. l . 

Przed porządkiem dziennym ka sejmu udzialu nie weźmie. Dał z poprzednim, przeocz ł to POS. STRO:A'SKI: - Mybyśmy rewo tJ.c,,,ne,i: .. : 
zabrał glos prezes klubu B. B my". . b' k' d Y chcieli, a'le z p Zdziechowskim ra- Po przemowa.enm posła By-

pik. Slawe
:L, który oŚwl·adczyl'. • ' f/.~ () ernle w az ym paragl'8· e' barskic"'o 1'łóry ""'Ieinł· ..... wał : I" 
:11. fI«~ jest już zawarty dodatek Hi- 21 m. ; 1"1' ~ ł';- .. ...,. 

DŃII.-adczen.-e klubu WnIosek B. B. odrzu .. procentowy dla' urzędników, MIN. MATUSZEWSKI: - Gdy I ;n~n. d Matuszews~lm,. .ma!sn-a. panr.wie wrócą do rządów, to wr6- : o roc~ył . poste~zenr~ ,do g .. B. B. . eony . I I t lJa • Zd i ,zapoWlladając, 7;e p'~erwszy , 
Wniosek pIk. Sławka o zmia. c~ e k~ ym p nem l z p~ z e- do głosu zapisllItly jest p. pre 

• c ows m. zes rady ministrpw. 
nIe porządku dzieDDCłło Dalej min. Matuszewski mówił, Po przerwie rozpoczęła się 

ZOSTAŁ ODRZUCONY, 
wobec uego . wicema!'Sr.ałek 

.Czet~~rtyąs~l poddal ~~ g!o 
sowan1e .wnIosek komunlStycz~ 

Ile .• frakcji w sjJrawie votum nie 
ufności ciJa marszałka sejmu. 

Przed głosOwaniem 
POSŁOWIE B. B. OPUSCILl 

SALĘ, 
co spotka10 się z oklaskami Dll 

ławach opozyejl. 

Mo)vł_ ,'f~'IIJ ,i_ra .Switalsklego l 
~r. $~t~~kl:: . :la7~UlC:l;y'~~~n ',ce'lu tego nie osiąg~~ecie. ' KluCII 

'wczoraj, że "lvh'1osek 'o·· n1euftuf sytu,aeji. łeży w · re,kaeh ', p~ó,w. 
ści dla tego rzą~u, jest sta.wla·1 Je,śIi i sądzic~~, że wyst,arczy. pp 
?y jakoby dla hkwida.cji puma I si ,adać , arytme,tyC',zną większość, 
jowego systemu. Wynlka z te· by każdy rząd obata:ć bez siW., 
go, że pragniecie panowie tlą'l rzenia innego, to rząd ta,ki 
dów sejmowych. Uwailtm 'WnłO musiałby powrócić do systemu 
sck panów zarówno za lekko- jednania sobie róż,oycb grup. 

,.Klub B. B. W. R. na posie­
mułu w dniu 30 Daździet'nika 
powziąl uchwale, upoważniają­
eą prezydjum do zgłoszenia 
wniqsku .0 votum nieufności 
dla .~~lka seJmu "P'- Ign~c~­
go DasąńŚkiego; ponieważ ar· 
gum~l1ły jego o nieotwarciu 'H 
aiecUenla podyktowane były 
niezroznmiałą ł nłezem nieuza 
aadnion, oba.wą przed szpale­
rem ofłeer6w, witających. swe· 
go wocba i miały tendenej~ 
dem~ogielllą oru zmłerzają-
~ do si~ia w 'sDolec~ństwie Zaulanie dla marszal .. 
nlezem nleumoływowane~o nie k I 

niezależnie od nadwvżek "aso· myślny, jak i niepraktyczny. Je I Talt wygl,ąda likwidacja o~ne 
wy eh". śti pojmujecie parlamentaryzm I go systemu. ' 

Następnie pan minister s1c~", tak, że można rachować tylko . PanoWI.e . w (}~reS1.e, ' poprzp., 
bu w sposó~ rzecZ()wy q(1l>;e:, I a,.rytll}etycz1nie :'W~ększ6'ŚĆ w 1z, Id]!ai~cylt1 tę· ' sesję, ' naduiyliście 
wszelkie ZarT(lty, stawIane ptld· hl~, :to ~ pogrążaclę p,arlamer!ta· w' u:epraktyk0wa.n.y spos6h U· 

eza.'j ' dY8k~.ii: w d'nht l ",,.-i"J"'!lj. ryzm-jes?!cze. b~rqiiej i J~~ieit. wagl .NIK." :~rl,lko;wąri(lJ j3.l!'o 
szyiJ1. , . .' fłoząać .klęskl. l>arlament , ma tekopis, przeJonaczyllśc,le ,Ią nil 

pokoju i z,mętu; poniew(lz fał- .' :' a s,e mu 
szywe, 'iiłezgodne s prawda 
przedsładnie przez pana' mar: 
szatka D,as,zyńskieg!l_ zajśt nUa­
ło miejsce, l , w nastęnnych jego 
enuncjaćjaeb. klub Doselski: B, 
B. posłano~łł dojść do 'ustale· 
nia fsłbłnego przebiegu zdarreń 
w dnłu 80 października ,r. bież. 
przez wybór w tym celu komt­
sji sejmowej. Wnio!:!k Bagły o 

Wicemarszałek Cz'e'łwertyń­
ski prŹyponmiół, ' Ze :.dYskusja 
nad ) tali.m w.nlo,skjem, jest uie· 
dopuSzczalna, poczem : wniosek 
poddal pod głQsowańłe • . 

WNIOSEK ' ODRZUCONO. 
Glosowanie odbyło sie p!'Zez po· 
wstanie. Wicemarszałek (')1;1>­

twertyński ~rqdził pięciomi­
nutową przerwę celem zawia· 
domienia marsz. D'aSzyński~o 

o WYDiku Ilbowania. ~ 
Po tej przełwie marsz. Da· 

szyńsk~ witany dJugotrwałemi 
oklaskami, objął przewodnl~­
two izb,_ 

Posłowie B. B. wrócili n. 
salę obrad. 

Przystąpiono 'cło p1lnldu 2-go 
t. J. jak zapowiadaliśmy wn __ 
.ko w sprawie 

Pan ' ' minister Ma'tuSzcw'ski ,nietyt~ó ' praw6 'obalać ga$ine·j ~rzut, , że rząd msrsZJlłka Pił· 
wzbud~ł ' ała 'sali pódiiw ' ,"db ty, -lecz i obowia7.ek hv ' tHl1 ~ ~uds~iego i p~ Bartla ' był rta· 
swe&!o , ~Wiełnego OpCJ1owru..b ,kt9 lU> ,'obali] . bt;ał ·ciężar ' . na "dem nallufy~ finaD8owyeh. . 
doskońał~g.o orjeitto.w1!ni.a i się ,~i.'~p.~e . . z· . w~1i.or~.i~z:yc~ . "p.rzrmo ' . D~ug~in pr,zyk~a~e~,' ~t uo· 
w sl'tuać]i i ł. zw. ,,~1Sehenl'u- "Yre)1. przekcmałem S1ę. ze , "a~ 'gQlman1e zańząt6'Y . przcc1w 05('1 
facb", odpowiada.ląc na' p,rzyeln wet ,w krytyce .. jesteście pano! 
ki niezwykle dowcipnie. I wle r.ozbieżn,t. . J (Da~5%Y ,ciąg na str". '3~ej) 

W czasie .mewy min. Matuszew- . Sk,oro pa~ow.i.e w miejsce te. 
s~iego okłaskJ zdobyło , następuJą~ ito . co . ,obalacje' nie możecie Wyo 
ce pOwiedzenie pod adresem pos. twoiżyć ~ nic ~ ińnego, to ~zyTIide 
Rybarsklego. to lekkomyś]n~~, to musi się na 

Takt absurd, JakJ istniał przez ?ana-::h zcm~clć, temba.Tdz!~j, 
długI czas że emeryci od swych u ze poza WamI zostałaby ta 81\a, 
. ' . którą reprezentuje marsz. PII-

po~t.eń płacUl skł.adk' emerytal- sudski i nad którą nie, mogli­
n., przestał Istnieć dopiero po ma- byśete pr!ejść do poultdku 
'U, 1~26 1'. , dziennego. Za cel stawiacie 50-

Prof. Rybarskl twierdzi, Ze takle bie rząd zdolny do współpraey 
ratuJejsze, ~kl ekonomiczne I sejmęm. mnotae konl1i'kłJ, 
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InAJOPlOśt SYTUACJI IiOSPODARCZEJ " ,.' , ... ,'.' ~ . , :. ~ ,,', ,. ". " '~'." ",'- ~ '. 

i nieumiejBłnośt wyciągania z niej wniosków 
leielf pragniemy ,oodał a- SKA, KTÓRYCH ZESroLE~, MA- ~ , p~t ~zgoryezenłu, Jakie nu minister za maksimum ulg. O rlłi w roku poprzednIm środki obro 

nalizie krytyeznej expose p. LO KTÓREP~STW9 EQąOP~J' ' Ógarnła, gdy się slyszy z ust tem, te nowela podatkowa jeAt {owe mogli tylko te warsztaty , 
min. Matuszewskiego, to nie SKIB POCHW ALIĆ SIĘ MOtE. ' ministra, że MAMY W POL- w najwatnłe.is~ej swej 'ez~ przedsiębiorstwa, które stoją na 
'Wolno nam przedewszysłkiem Stltd oczywista prosta droga do SCE BRAK WZROSTU BEZ. niejasna a mianowłeie jej ar. mocnych podstawach. Przystosowa 

• odkreślił' d ladosnych wniosków. ROBOCIA. tykuł d'· ł t • t • d' nie do warunków nastąpiło w po-
nIe p ~e nego momen- Główną, decydującą b4)daj ce- . zlew ~ y .les Je ynle ra rę i dlatego skurczenie rynku 1:on-
m dodatniego, lald w tem expo chą odmiennego p{zeiyw.arua kry- Pan Matuszewski z całą nluwem • uJęcIe~ nowych wyso- sumcyjnego nie było tak gwałtow-
s~ Sp08~zeg~y. To podk~~e zysu obecnego w stosuilku, do kry słusznością podkreślił na po- kich śWlad~en ~ PJ:~ozu- ne, ani tak głębiłkie, aby 7J3.ehwiał 
nle ezyu1Dty nIe tylko w Imię zysów minionych jesf,wir~ zaufa ezątkn swej mowy, te o tem pisaliśmy lui: klIkakrut· temi warsztatami pracy, które na 
lojalności, lecz również i dlate- nia w _ s.ło~ć l sIłę pańśtwt pol- "nie sposób ani uzasadnić, ani nie. zaspokojenie normalnych, istot­
go, że akcentując ów moment " lego. 'To właśnie zaufanie wywo- Gcenić krytycznie l'relimlnarza, je Odnośnie do reformy podat· nych potrzeb tego rynku były na· 

. dQdatni przemówienia, pragnie lała, Iż mimo gwałtownych ' f1uk. śli nie rozpatrywać go na de szer- kowej stawia p. Matu8zewskl stawione. Przeciwnie - wskutek 
my równocześnie oprzeć na tuaeJi na rynku pieniężnym śwJata &.I;em, na tle ogólnęj sytuacji go- ponlekąd zarzut pismom, że pewnego ustablUzowanla zapotr:r.e­
n.im niektóre spostrzeżenia i - n~ć kapitałów zagranicznych s.pod,a.rczeJ i prawdopodobnego JeJ propagują myśl reformy jako bowanla na kapitały obrotowe, 
lawet zastrzeżenia odnośnie do ulokowanych w kredy(,;e krótko- rozwoju. Zarówno optymizm, jak i uPlloaceum zbawlenne na które to zapotrzebowanJe przedtem 

d - M h k' terminowym - Ili-e poczęlia ucle- I)esymi~m narzucany przez połoZe IkY. tr' i d i" W ol rosło w czasie konJunktury, rosło 
wywo ow p. a lszews lego. . kać, mimo, iż wablły ją często- nie dzisiejsze jednej klasy, jednej wsze e

l 
u a~le: ~aldn a • w tempie odpowiadającem tempu 

TYM MOMENTEM DODA. Itroć korzystne perspektywy sta- warstwy, jednego powiatu, czy po- no pras e szu a ego pana- rozbudowy, przyrostowi nowyclr 
f NIM I TO WYSOCE DODA- rych klijentów, To zaufanie spra- jedyńczego folwarku - nie moie ceu.m. - Swia~Cz! to o bardzo warsz1l3Jtów - wszystkie fe gałę. 
TNIM EXPOSE JEST CAL- wiło, ie wewnętrznie społeczeń- służyć za słuszną podstawę do pla c1ęzklem połozen1u chorego or· złe wytwórczośc~ które luż były 
KIEM RZECZOWE UJĘCIE siwo nie uległo depresji, ale amia· nowania, auł do sądu o planach gaolmJu gospodarczego krajn uruchomIone - pracł)wać mogły 
ZAGADNIEŃ NASZEGO Ży. ło wzmóc swoje wysiłki, Wlalczyć przyszłej gospodarki. - ł WOLNO SPOLECZEŃ- w normalniejszych warunkach fI-
CIA GOSPODARCZEGO I ICH z trudnościami ł przezwyciężać Je Jeśli, pamiętając i uznają .. tł} STWU, A PRZEDEWSZYST- łJansowych, nii uprzednio. 
OŚWIETLENIE UTRZYMA. - nIe zaś jak kie~yś - narzekać uwagę, zmieramy glos i p.rzy. ({lEM KUPIECTWU I SFE- Zbliżamy się do wal'Unkó" 

, t~'lko l brakiem wiary W1e własne' ł i i -, ROM PRZEMYSŁOWYM SPO 
NE NIE W· TONIE POLE- siły pogłębiać własne trudności. pomlnamy w te,. chw I p. UP- • kredyłowyeh Europy. Niestety, 
MICZNYM, a ... z .... lo (Iema~o- nistrowi o coraz bardzieJ r~~· DZIEWAC SIĘ UD RZĄDU iblłżamy si .. jedynie w d":-~....I. 

" ...., l!O To teZ mImo, I-,! sytuacja Jest "HOĆBY L KK EGO KU ... _eUZI 
gicznym, jaki mamiono.'e prze SUBJEKTYWNIE CIĘ2KA, MI- wija.łącem się bezr.oboein w Ło I C E I' LE nIe stopy procentowej nIe 11M 
ważnie tego rodzaju ekspo'q-- MO, It TERAZ WLAŚNIE NAJBO dzi, to ezynimy to właśni .. '" I NA ZAGOJENIE RAN. Nowf'lf. pod względem re~townMd 
eje zaQlierzeń mjnistr~w (bądf. LEŚNIEJ MOtE ODCZUW AMY lem przekonaniu, że nie repre zatja ustawy o podatku. ~ro-I przedsi~lorstw ł łch Jako ta­
co bądź obrOliców swych pro- TRUDNOśCI JUŻ W ZNACZNEJ zentujemy .fedne.' klasy, .iedne~ towym, w~dłu~ słów n;'lJ~stra I kiej pewności eaxy~łene,ti. Co­
jektów, a nie icb suchych wy- MIERZE PRZEZWYCIĘtONE - warstwy, .'ednego powiato, anI skarbn, naJwyzszy stoplen ulg raz umiej jest bowiem firm 
kladowców) - lecz oświetle- TO JEDNAK OBJEKTYWNIE .iednego folwarku, LECZ DLA I pOda,łlułwych, ~. lekiem nie kredytow'o . zdolnych i 8tOJą. 
nie m?~e na,;et. zbyt rzeczowe, ~~~~J~~~ZE~:~E~AN~~ t~ TEGO, ŻE OBECNY ST Al\ ZA I będZIe. NOW~I1~cJ8 wprowa- .wC'Jl na mocny"h podstawach. 
bo mIeJScamI RZ tchnące teo- SYTUACJA JUt ZMIERZA KU TRUDNIENIA, A RACZEJ NIE, dzona w projekcIe rządowym Coraz mniej dlatego je IICIIl. 
l·ją. Oczywista, iż w niektórych POPRAWIE:., i przypuszczać wol- ZATRUDNIENIA W ŁODZI w tycie hędzie raClZeC nowym sumc.ia ~iejsza się stale, a 
pl'ZeAłankach, p'laszcza natu· no, ii rok przyszły będzie rokIem JEST GROźNYM PROTE- r.iężftrem. świadczenia fiskalne są stale na 
ry polityezuej jest p. Matus~ł'''' Pokryzysowym, nie za~ rokiem kry STEM POTĘżNEGO DZIAŁU O .lej nowellzaejf, a ścłfte tvm samym poziomie. Co rat 
,ki . ezlODkie~ rządu . i stając 7.ySU. PRZEMYSŁU KRA~OWEGO I mÓWląc o wspomnianym arty-~ _ ",ię~ej tedy przedsfębio~stw 
się politykiem, pl'uslaJe by~, Przytoczone przez naS słowa przecIwko .'emu nferieczo~e'l kuJe D ustawy, zapomIna p. nił.·' cfil/e' si~ tentł warsztatami- ,pra-

. l'Izeezowym ekonomistą.:·,.. . .. Matuszewsk' ' o ' nala"- - do mu, bo ,polItycznemu .,OPfymJ.\ nt~ter, mówiąc o ~nlelszenłu . cy,.· "któr~ ,',' na zaspoko.~nje 
p leg ~ . mowi m1nistra. ' - wpływu z ceł. Podatek wyrów- • t tn,..... __ L t (k 

Ta wIdnie ' teore.... 01:"· a kategorji wywodów polttycr.- · • ts o J"U potr~ ego nn· 
"Jezu ""'. O reformie pod tkow ) wy· nawczy Jest zamaskowanem i l . k t · • w każdym razie l'ZeezowO$~ nyeh. NIe mOŹDa wym8łCae od . . a e ciem i przyniesie duże wpływy, KomCy. nego ryn u są nas: aWlO 

przemówiellJa p. Matuszewskie ministra, by mówił cały e'fal!l raza się p. minister 'tV 5łow:ach f'h~ w Inne; notowane rtd,rv. ne. Materjał na ubrani~ - s(al się 
go lest jego dodatnią stroną; Jak profesor ekonomji, nie mo- bard~ przyjaznych. Rozumie ł ce. jut luksusem dla zbiedzanego 
pozwala ona również ua kryty- ŹDa jednak od nieco r6wn2e:ll widzi jej ~otrz~bę, ~e znow z rolnlka. 
I. wym' aga.c by wtedy gdy "r~- punktu WIdzenia politycznego, Na końcu Wres:zde godzi sIę Pena temi spostr~tenlaml 
Aę rzeczową· • "" ,. ł" 'i b A. • poruszyć początkowy ustęp' 
. Z dobrą iar i bez d mawia przez niegp obl'Ońfl8 .. ~- dlat~o. ze "mos my ye;, sIl· . • i . na tory gospodarczej ex.pose za. 
'b ,w ą. n e. o· gime'u który i on stwarza mo ' ni", przytacza b. jedostronne l ~owy p. mln stra o npłynn~. WIera - Jak dwukrotnie wsp6-

ryeh wlBdomości analIznJe p. • ' 'l ł R b k' nlu naszego rynku. Nasttąplło . • . 
• , '..J Wlł nadal rzeczowo i teoretye».. s10wa pos a y ars lego o pO-. I mlnaliśmy - dość dnzo mate-

mlDlster przedewszystktem (lao;ł • łlatnictwie w dawneJ' Polsce i ono skutklem osłablenła tempa • lu II 't g I t 
• • nIe. I ' . "Ja po yezne o nawe spo-

Ilelszy atan gc:podarczy kl'aj~. Uwagę w tej mierze poczyni- cho~ nie twierdzi, .lak pos~ł ' Inwes~.~, ~kntkiem pe~n~go I łecznego. Szczupłość mie,isca 
~oWO "kry~s pada.z ust. tnl· liśmy .iui na wstępie i wolnoby Rybsrski - "podatki, podatkI, u.t~wnlenl,a SIę wolnych kapJta- nie' pozwala na anali!lę tych u. 
nlstra niejednokrotnle. Zdaje • . . , d tk'" I .'... ł6w obrotowych Dale! mówI p . . , · ' .. • nam było pODJechać wS'l~łkte.f po a I, eez uwaza, ze u'ze-, . , stępów przemÓWIenIa p. ·.manJ.. 
8lę jednak, ze nie przenIka ono, b b ... f . mJnicoter' • . krytykI tego ostępu mowy p.. a y~ ostroz-nym z re ormą po I' slra. Gdy SIę jednak czyta o pa 
~b~t • g~ęboko do jego rozwa- Matuszewskiego. Chcemy led. I,. tlafków. Nowelizację ustawy o "rozumie Się, Ze korzystać z te- lrjoty~mie naszej magistratury 
zan lUZ nie dotyC'l:ąeyeJ, tego uak jako pismo łódzkie dać u. podatku obrotowym uwata p, go upłynnienDa, osiągać łatwiej i o świadomem poświęcaniu si~ 

N
eoI' jest,ta' I~cz tboego. co będzł ~e, mm ; ... d_Z •• '&&z& , .... filA5dA lli!IdL= Sbi źle płatnych urzędników dla 

e za JaJąc Wl:em ca tlgo . ' • 

zła 8YruilCji, lecz · wyraźnie Jlle I i ~ (I tea' O sze:tnytlh. ide~łów • panstwo-
biorąc go do ser,ea, (jakgdyby .,.c, J;a1D"O IIłIDIP.D . wy. - nIe ątoznan1e wspom-
wystarczało ustalenie trzech .,,,...., ..,.,; niee o maso~em przechodz!!n1u 

· . • .. nas1:ych sędziów do .adwokatu. 

:,~w~:'; na::::j!,:~~ k~~S: ':0 zabrał ze lob. do arobu "Siarg Iuergs" ry i o biedzie nł'zędnłka ~. 
dk d • ) Ó· mJ stwoweuo. który dlatego )eSt 

rzą u Zlennego, m Wl p. - PARY t, 6 grudnia (Tel. własny nej półki lustrzanej szafy. W tej i dawała mu je rok rocznie na uro-. ,.. .. • •••••• Q10ze owym ldeallStą, ze nIesie 
Olster o etasnocIe plenlęzneJ i o "Głosu Porannego"). skrzyneczce należy pozostawić ma- dziny, napełnione drobnemi suma· . "ś '. dzi . 

• ki h Iy ma na ICZ" CIel ro nI> J kl'yzy81e cen na 'rynkn zbożu- łą książkę, którą tam własnoręcz- mi lub prezentem. Jednym z ta e . .1 ~ . '( 

b • t h ł Dziennik "Illustration" opublł- nl'e włozy' 'a moia kochana matka. prezentów było wydani1e "Wesela dom, wobec kryzysu w prze· "wyn.1, : y wreszCIe w fe I o- kował część testamentu CIemen. J, - • • ' • J 
h ,' k :".Ć1'.x. a..;..' • • I.! Wreszcie nalez'y wło.ruć do trum- Figana" z r. 1828, To jest właśnie mysl,e I handlo coraz łrndn'le wac " o r~Jl" . ,necie ZJawlSaO d ty b Brzml~" • •• . 

kr • ceau, oczącą pogrze u. ny dwie włąząnki zwiędłych kwla- ta k8ląZeczka, ktÓra według ostat- mu znalezć za.lęcle prywatne. 
yzysu. ona: , • ' 

'(Ów, znajdujące się na kominku nIej woli CIemenceau pozostała w Expose p. ministra Matusze'\ł 
»sposób reagowaala spoleczeń­

~wa na trudnoścł 'WY1I\I'ołane przez 
ciasnotę pieniężną 1 spadek cen 
płodów rojnych. 
Pragnę skonstatować, . • orga­

tJizm gospodarczy,. polski wykazał 

w obliczu tegorocznych poważ­

nych tl'tidno~cl znaczną odporność. 

Zrównowat.enłe bilansu handlo­
wego, przedewSzyatkiem w drodze 
1'odnleslenla wywozu, - nleolłłab­
nlęcle tempa oszc~oścł, utrZ)'­
mant., sł. wkład41! ,baukowycb dl! 

fOŻkImIe W)'fatym od staDu po­
"'.leco, BRAK WZROSTU 
~ - SĄ TO ZJAWI-· ' 

"Paryż, 28 marca 1929. To jest w moJm gabinecie. Mniejszą wlązan pudełku. Kwiaty otrzymał Clem~~ ISkiego - rzeczowe pod wzgJę­
mól testament. Chcę być pochowa- kę należy wetknąć do szklanki od c.eau na kUka dni przed ostatnią dem gospodarczym - nie woo­
ny w majątku te Colombier. obok granatu, zawierającej większy bu- niemiecką otenzywą w Upcq 1918 si niC ' poeicS%a.iącego, ' prócz 
mego ofea. Mole zwłoki małą być klet, i wszystko położyć u mego roku przy inspekcJi frontu w Szam- świadom()Śc~ że rząd wie, co 
Przetransportowane z rńłejsca zgo- boku Miana1ę mojego kochanego pan'l. Wr .... 7.Vł mu le pewien pod-

• ł ... ~-" się w kraju dziejc. Tem gorzel 
nu na miejsce pogrzebu bez żadne.. przyJaciela, Mi~ołaja Pletrego, wy- oficer, który należał do załogi pier 
go konduktu ł bez żadnej Innej ce- konawcą, testląmentu ł dodaję mu wszej Unii okopów. LinJa ta, we- że wiedząc, nic pI'awie dla na· 
remonJi. tadneJ manifestacji, żad- adwokata Kournlna ł moJego syna dług taktyki Petafna była słabo prawy stosnnMw' nie czy~i. 
nych zaproszeń, żadnej uroczysto- Michała do pomocy. Dziękuję wam obsadzona , i ' miała być oddana przy Sam b~dźet~ , którego omówie 
ści; Dokoła mOjego grobu nic prócz wszystkim 7a kłopoty, jakle wam llierwszym nleprzyJacielsklm ata- , nie . nie był() naszym celem. 
żelaznych Sztachet bez nazwiska, to spraWI. . Iw. Gdy CJem,enceau . wręczono te jest naturalnie równie przesh" 
Jak u mego olca. Do moJej trumny Clepterrc.eau". kwiaty, rzekł on głosem, zdlawio- kn: .ęły optymizmem i tern NO, 
ma być wlożona laska z .czasów Mała skrzyneczka, o które) meS- nym przez łzy: "Moje koehanę dzla LI )olE TANGERE, co i wstęp 
mojego dzieciństwa ł mała ,w ko· wl·Clemenceau, została mu w mfo. cI; te kwiaty zabiorę ze sobą do do bUłlżetu _ ocena svłuad 
złą skórę oprawiona skrzyneczka, doścł podarowan'a przez matkę. grobu". Stary tygrys dotrzymał I d:Łisici"leJ. . 
znal dująca .~ w lewym klicie ,6r. NlJst.ęJlole pu.clłłe~zko -to odebrała dantgo przyrZ'l<!zł'ola. . 

, ,t: 
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ząd obalony przez sejm (Ciąg dalszy.· 
Początek 

na str. l-ej) 

bom, które w wielkiej admlni. 
stracji mogły si~ okazać ll~e­
odpowiednimi. W kaidym apa 
racic państwowym mogą lIi~ 
znaleźć parszywe .Owce. Jeslem 
przekonany, że stan moralny 
dzisiejszych urz~dników lest () 
wiele lepszy. 
Używacle panowie argumen­

tu, czyniąc z pobytu marszałka 
Piłsudskiego w NieświcZu sym. 
boI sprzedania się warstwom 

wołują się również panowie na gło 
Sy obcych czynników, które miały 
niellaktownie wtrącać się w nasze 
stosunki wewnętrzne. Chciałbym 

naj.uprzeJmiel tym panom pawie­
dzieć, by tego nte robi~ i to rów­
nież w interesie panów. 

POS. POLAKIEWICZ: - Sam 
I'an marszałek sejmu wciągał obce 
czynnikI. 

MARSZ. DASZYŃSKI: - Pro-
posiadającym. Nie jesteśmy na szę nIe wciągać do dysl{usji mar­
usługach żadnych intere~ów: szalka, bo ja nie mogę się bronić. 
ale musim,v liczyć się z potrze- Proszę przestrzegać dobre obycza-
łlą współdZ'iałan'ia pew,nych je. 
czynnikó,..... Zarzucaliście dalej POS. POLAKIEWICZ: - Niech 
pogwałcenie wolności "łowa. 
Nie będę przytaczał tu artyku­
łów, podających wiadomości w 
spos6b, który nJe mygłby być 

I~n marszałek tak7'.e przestrzega 
dobre obyczaje. 

Wrzawa. GŁOSY: - Niech Da-

Przem6wienie min. (ara 
Następnie zabrał głos minlsłiei' z6awionym realnego znaczen,ia, 

sprawiedUwośe1 Car, który m. In. gdyz każdy obywatel, który posia 
powiedział: da wiadomoścI, mogące wyjaśnić 

Z ośwl.adczenia posła Rybarskle sprawę ma otwartą drogę do pro­
go można wnosić., że znane mu są kuratora sądu okręgowego w War 
czynnikł, które ponosą ODPOWIE szawie, aby JUTRO DO 12 W PO­
DZIALN{)ŚĆ ZA ZAGINIĘCIE ŁUDNIE PRZYJĄŁ OD NIEGO 
GEN. ZAGÓRSKIEGO. Zarazem o- PROTUKULARNE ZEZNANIE, 
świadczył on, że gotów jest stanąć NADMIENIAM, ŻE GDYBY 0-
przed są~ i, że nle będzie zasła- śWIADCZENIE OKAZAŁO SIĘ 
tiiał się nIetykalnością poselską. GOŁOSŁOWNE, WYCIĄGNĘ 

Ta gorliwość zrzeczenIa Się nlety- KONSEKWENCJE PRAWEM 
kainości była czczym gestem, po- PRZEPISANE. 

Min. Skladkowski na trybunie 
t9lerowRlny w żadnem pań- szyńSki nie sprowadza bojówek. 
8t,;ie. Konfiskowaliśm~ i bę- Marszałek bez taktu. Gdy min. Składkowski wstę-j komisarze rządowi, min1ster mówi 
cb.ilemy konfIskowali wladomo- MARSZAŁEK: - Proszę nie poWlllJ na trybunę, rozległy się ha.. m. in.: 
'ci o zabiciu gen. Zagórskiego , wprowadzać tego do uroczystego łasy na ławach komunistów, na co - Wójta z Chocznl mam za cał­
~dyi fakt ten jest nieprawdzi- posiedzenia sejmu, kiedy przema- w odpowiedzi rozległy się huczne kiem uczciwego i zgóry zaznaczam, 
,,:V i z chwilą, . gdy pomawia wia rząd, - nikczemności poltcyJ- oklaskl:r: ław B. B. że nIema ani clenia podejrzennla, 
Się o to czynn1kl rządowe •. lak nych .,aportów. GŁOSY KOMUNISTóW:-Strze- aby ten wójt jakąkolwiek rzecz 
to zrobił p. Rybarski, korzvsta- (Oklaski na lewicy. Wrzawa na lunie do p~łów. brał dla siebIe, tylko dla gminy. 
jący z wolności słowa na t.ej l.. h B B) P " łć i d t h któ 

b . . k' J.ll,wac . .. MIN. SKLADKOWSKI: _ Stu- ragnę rozn s ę o yc, rzy 
tl'Y unl~, to tolerowanlc ta -lej POS. POLAKIEWICZ: To tu na sali móWią o przekroczeniach 
wolnoścI słowa bylobv dopro· dlowałem stenogram przemóWień 
wadzeniem do takiego stanu Jest marszałek! To jest wstyd. wczorajszych; rzecz charaktery- budżetowych, a na małych wiecach 
psychozy, w ,jakim był sejm Niech pan pisze do LoquJua. ptyczna, przemówienia .. w porów mówią o złodz!ejstwte. 
wledy, gdy wolno było obrzu· Niewątpliwie jest bardzo ww. naniu z owemł, które słyszałem w GŁOS NA LEWICY: - 8 mUjo-
~ać naczelnika paiistwa wszeJ· le bolączek życia, kt6re w Pol ciągu trzech lat, od kiedy mam lIÓW. 
kiemi i,nwektywami {w teru sce wymagaJą załatwie.nia, jak MIN. SKŁADKOWSKI: _ Mo-l ' zaszczyt cieszyć Się zaufan1em b:-
m ejscu P. Rybarskl przcl'ywa np. kwest ja mieszkanlowa, u, je stare spodnie nie kosztują 8 mil 
• łowami: Niech pan zażąda wy l'z~dników, budowy szk6ł i t. p.: by ... (wesołość l okliaskl na ławach 

B B W ) jonów. Pozatem nie mam nic. dania mnie sądowj w sprawie al~ z tych nie uczyniliście pan o • . ruwa. 
zabójstwa Zagórskiego. Swiad· wIe swojej broni, nic z dobrego MA"RSZ. DASZY~Si<.I: _ Do- MIN. SKŁADKOWSKI: - P. po 
kowie zeznawać będą pod pi':t,y serca, lecz dlatego i.c nie umie bry dowcip 7JaWłZe nately u.zano- set Krzcluk z Piasta podbu1loZał 
aięgą. Nie chrO'D.ię się za n.iety- liście wskazać na środk.i U8U· chłopów do rzucania się na poll-
kalu()Ść poselską). Skoro 1I)'1ll· nięc.ia ich. Z satysfakcją przy· wać. clantów, jako najgorszych wrogów 
boI państwa moina było obrzu ,jąłem O'świadczep.le niektórych MIN. SKLADKOWSKI: - ... były chłopstwa. 
eać ()5Zczerstwami, to połeJU panów, że rewlz.~ konstytucji znacznie łagodnie'sze. GŁOS Z CENTRUM: _ To kłam 
nie dziw, te uajwytsz" dostoj- uważają za konieczną. To rM· Przecllod""" do kQlttilkat mln. 
nIk zginął od kuli. Kto w zara. ni się od łonu panów przy piel' --r' stwo. W.zystko, przekręca pen mi-
mu niepodl1!głości miał taki.. wuej debacie konstytucyjnej. Skllldkowtki m6wt: nłlter. (Wrzawa.) 
trałdc7,ne ,W)1)8.dki, ten musi u- Ideę poprawy ustroju chce· - Konfiskowano rzeczy, które MIN. SKŁADKOWSKI: - Ja 
znać konleczność położenia be de spaczyć faktami. Tego pa- l\'ys~ępowały pod tytułem "blu1e- chcę tu mówić uspokaJlaJącl), a pa-
au ~ydrzeniu słowa. lJlowie nie zdołacie zrobić (o' tynów". Powiedziano tam gowclp- nowle ciągle podniecają się. 

PREMJER śWITALSKI: - Po- klaski na ławach B. B.). lJ'" że robione to jest w "mIejscu M .. 'r 

Mowa min. Kwiatkowskiego 
Na~tępnie zabrał głos p. mi-, Min. Kwiatkowski: - Ta su· 

nist~ prz~mysłu ~ ~an~lll . m.a ma być m~ł~. ~ budź.et w 
KW1atkowsk~, który po~rtedzlał1 stosunku do n~eJ duzy. Ot6z bar 
m. in. co następuje: dzo żałuję te ta cenna mysI 

W d skusjt" budżetowej, 7, nie przyszła p. prezesowi do 
.y .' ałowy w 1\125 roku a.lbo W';lC· 

postaWIonego w konsekWenCjI ':' i . (OkI k') 
wniosku Ola wynikać, że na S11 ej. as 1 • 

• ..., ARSZ. DASZYnSKI: - Naj-
postoju". Wiemy, kto to rozprze- bardZIej podniecone są partie cen­
strzema. P. pos. Dzlęgłelewskt przy trowe. 
wlód 100 takich biuletynów, a 

Następnie min. Składkowski 
w1ęc czyniło to stronnietwo, kt~re 

wspoml1łał o sprawie pOI. Kurow­
powiada, że UŻyWill tylko rzeczy te 
galnych dla walki o dobro pań- skiego. - Pan ten był mocno pija 
stwa. (Oklaski na ławach B. B.). ny i zapytany kim jest, odmówił 

odpowiedzI. 
POS. PUŻAK (PPS.): - Skąd POS. KOSMOWSKA: _ To prze 

l)an wie, że nasze stronnictwo to mówienie obliczone Jest na obniże-
wydaje? file powag1 sejmu. 

robotnika, którego nie znam pisa) 
bilet i wzywał jego ł jeszcze dru­
giego robotnika do moje' kancela­
riI. Zdałe się, że nawet w jQkiem§ 
plśmłe była podobizna tego biletu 
z której poznać odrazu, że to nie 
moje pismo. W dalszych wywo­
dach marsz. DaSzyński odpiera po 
dejrzenła, jakoby organizował bo· 
jówki, 

POSEŁ POLAKIEWICZ ponowo 
nie prosi o otwarcie dyskusji nad 
oświadczeniem min. Zaleskiego. 

Marszałek twierdzi, że mln. Za­
leski przemawiał Jedyn. do sprosto 
wanla faktycznego. 

W tej chwili min. Zaleski z miel 
sea poprosIł o głos, marszałek o­
świadczył jednak, że podczas gło~ 
want.l nie może nikomu udziela6 
głosu i oznajmił, że odbędzie się 
głosowanie nad wnIOskami PPS. I 
innych klubów o votum nieufnoścI 
dla rządu. 

Głosowanie 
O godzinie 10 m. 30 UkOllCZO 

no dvskusj~ nad wnioskiem o 
v-olum nieufności 'dla rządu. W 
dyskus.~ zabierali głos prawił 
wszyscy ministrowe. 

Po wyczerpaniu listy mów . 
CÓIW marszałek sejmu przystą­
pił do odczytania drugIego 
punktu porządku dziennego, t. 
j. do głosowania nad votUIlI 
nieufnośei dla rządu. 

Sekretarze _ p. marszałkn ... ,.j­
mu zaczęli rozdzielać kartki po 

ml~y po5ł6w, pocl:em nastą' 
piła 5-minutowa przerwa. 

Głosowanie nad wnioskIem 
centrolewu o votum nieufności 
dla nądu było niespodz1anką 
dJa wszystkich, gdyż liczono, ip. 
głosowanie odbędzie się dopie­
ro w sobotę, stąd też pOWitała 
konsternacja na sali. 

Panowało ogromne podnieCI! 
nie, gdyż wynik głosowa n !tt 
llliał ujaWil'llĆ, jaki jest arytme· 
tyczny stosunek obu clt<'cl 'f· 
hy. 

każdym odcinku naszego życia I W okl'es-ie trzech lat ustabl­
zbiorowego jest nietylką źle., ~-I Iizowa1iśmy walutę i zrOwn(łW~ 
Je wprost katastrofalnIe l ze żyliśmy budżet, nadaliśmy kie 
jedyne~ le~arstwem . ?a ~0 1 runek naiv.:pż;nieJszym inwesty 
wszystkIe niedomagaDla ~t U-I c.jom, do b1eią4!ych 7.agad nlcn 
stąpienie rządu, a raczej sysłe- gospodarczych ustosunkowaliś· 
mn pomajowego. Ponieważ i~l my się pozytywnie, od pllrI'a­
nieją dot:ychczas tylko dWile II mentu jednak n~e otrzymaliśmy 
możliwośc1 ; system prledmajo- ani Jednej myślI twÓfCl:eJ. 

GŁOS: - Nie chcę mówić o 6 GŁOS: _ Zacznijmy od "Oazy" O godz. 10m. 37 Oiłos1.Uny 
miljonach funduszu dyspozycyjne- MARSZ. DASZY~SKI: _ Pro- zosŁał wyni.k głosowania. 

wy i system pomajowy. wynIka . . • 
% łt:go, że sejm chce zaapJtko- .0Sl;ą{:l1ęhsmy t~) wszystk?, 
wac państwu na wszystki~ nn} dz1ęJ{!. autorY,tetoWil. marsz. Pll· 
czarnle.i odmalowane bvlą'~7ki sudsklego. Nle hyl1~yśmy tcg~ 
sy~tem 'rlądzen~a pnednlajowt>-- wszystkl~o dok~nah. gdybys-
g my zanl'~st pn'tcc. waĆ, targ()wa 

o. Ii się z po .. lamt. Moie~le pano-
W ~rudniu 1925 roku b\'ło wie gł08owa~ nAd iwojemi 

bezrobotnych przeszło 300.()(\O, wnioskami, jak clIeecle. My, ja· 
. to saIllO w styczn1u h125, w ko stosunek' <L:? za~adnienla 

stvczn:u 19'n było 213 tys. be/,· państwowego, jako D,.~lgram i 
robotnych, w styczniu 1928 10' jako organiz&cp. ~zalf\żnie 
ku 178 tySIęcy, w styczniu 19"9 od w88zych papIerowych ~-
- 171 lysięc..y, chwał pozostan1e1ll1! 

Myśmy szli drogą rozwoJu (Oklaski. Wrzna lUl l .. wicy 
produkcjI, która w na~kŁóry·,h· i głos~: ./,a przy~a na kon­
gałęziach w porownan1u z ~o- stytncJę? ) 
kiem 1925 nawet ilę podwo\ła Panowie nie zrozumieliście: 
Myśmy szli śwIadomIe! tą dr,ogą my Jako stosunek do zagadnień 
wytwarzania popytu na pr~wę państwowych, Jako progr:;..m i 
robotniku jako organizacja, niezale:bnie od 

Min. Kwiatkowski: J'o-s 
Rybarski chce utyć do por6w­
nania cyfry onc\I!edno$Cł ua 
głowę· 

Pos. Rybal'lkl: ~lełyllto. 
lumf1 oszczędności ogólnej. 

waszyc:h paplerowych uc:hwał 
pozostaniemv .i zaważymy na lo 
sach państwa tak decydująco: 
że system przcdmajowy darcia 
sukna państwow~go na WłlZyst. 
kie strony nie O\4mieU ~ę wr6-
dć do tej izb:r: (Oklaski). 

go. szę "Oazy" nie wprowadzać do dy 
MIN. SKŁADKOWSKI: - Nie skusjl. 

mówiłem o tem, kto to pisał, p. po- MIN. SKŁADKOWSKI: - Jeże-

seł o tem zaczyna mówić. li te sprawy poruszam, to dlatego! 
Następnie przechodząc do Skarg I lżeby wykazać Jak pijany był ten 

po.. Róga o tent, że wszędzie -ą pan. 

Przerwanie dYSkusji 
Po n..eregu przemówień poałów 

następnłe marszałek oznajmił, że 

zgłoszono wnloeek o przerwanie 
dyskusji. Znaczną większością gło 

sów WNIOSEK ZOST AL UCHWA­
LONY. 

Z kolei zabrał gł05 
MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH 

ZALESKI, 
który na.wfązał do słów posła Stroń 
skłego o układZ'łe llkwldacyjnYIl1 

polsko - niemieckim i proponował, 
żeby dyskUSje nad tą sprawą od­
roczyć aż do chwili, kiedy sama u­
mowa będzie o~łoszona a NASTĄ­
PI, TO JAK SIĘ ZDAJE, NIEBA· 
WEM. 

Następn-te POSEŁ POLAK IE-

WICZ złeżył oświadczenie skiero­

wwie przee1wko marsz. Daszyńskie 
mu. 

Sfalszawan, bilet wiz,taw, 
MARSZ. DASZY~SKI W ODPO 

WIEDZ I OSWIADCZYŁ: Nie mogę 
I tego mielsca omówić maczenta 
chatak_u 1Jatu mojego przyjacie­
la Locquln, nie Jest to także mleJ­
see na t .... _1e ... & Ustu otwar 

tego 48 posłów najstarzego parla­
mentu świata, do mnie adresowane 
go. Co do okrzyku posła Zaleskie­
go - to z gazet dowiaduję się o 
jakle!' SZTUCZCE KONFJDEN­
CY JNEJ, Jakobym Ja do Jakiegoś 

Rząd upadł 
Za rządem głosowało 

posłów, przeciWkO 240, 4 
ki zostały unieważnione, 

tem samem 

120 
kart· 
czyli 

sejm wypowiedział się prudw­
ko rządowi, który wobec tego 
w myśl konstytucji zgłosić OIU-

sI swe ustąpienie. 

W chwili przYStąpicOla do 
osowania mi.nisŁrowie, kt6rzy 

w komplecie, za wyjątkiem 

marsz. PHsudskiego i min. Pry· 
stora, zajmowali ławy rządowe 
opuścili sal~ posiedzeń izby ; 
nie powrócili , podczas odczyty, 
wania wyniku głosowania. Po 
ogłoszeniu wyniku głosowania 
zerwało sIę zaledwie kilka o 
klasków. Sala zdawała się byc 
zaskoezona tym wynikiem. 

(Dokończenie na str. 4-e.' 
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• 
zą o al ny rz z sejm (Dokończenie) 

OC!.lDonsiraeia komunisigt:ZDa na sali 
zmusila marsz. sejmu do zamkniecia obrad, bez wrzna'czenia nowego Dosiedzenia 
wstała wielka wrzawa i na ła· 
wach komunistycznych rozle­
gły się okrzyki antypaństwoweo 
Marszałek przywołał kilku po· 
,łów komun~stycznych do po· 
rządku. 'Y pewnej chwili jeden 
II! komuuIstów wyjął II! zanadrza, 
czerwony sztandar i począł nim 
wymacbiwać. 

Kilku posłów skoczyło w kie 

. .. 

Jak wgeą a w siolic:g 
Na ulic" w kawiarni, Drzed sejmem i w sejmie.-­

Rozmowa z Dosłem 
Relacja specjalnego wysłannika "Głosu Porannego" 

.unku komunisty, uSlłując wyr Przeżywamy obecnie okres, w· MusI być porządek, bo min. Skład- Ok ł 1 wać mu sztandar. Komunista. o o godz. 1 przed południem 
kor~ystając z przywileju niety: l.tórym oczy całej Polski zwróco- kow:-ki pojedzie do sejmu - wtrą cQraz częścIej spotyka się grupki 
kaIności poselskiej, sztandar ue są :' kierunku Warszawy. ca się trzecia osoba. posłów, podąŹlających do sejmu. 
licho wał do kieszeni. Stoltca nasza ze względu n>a wal Takie lub mniej więcej podobne Spotykamy jednego ze znajomych 

Wypadek ten wywołał na sa. kę polityczną, jaka toczy się w tej rozmowy podsłuchać można w (!lasłów, który łaskawie nas intor­
U niesłychany zgiełk. Zerwały chwiU w sejmie, budzi szczególne mniejs?'ych kaw~arniach, w pierw- muje. 
";'e okrzvk,i: Hańba! zainteresowanie w każdym prawie '!lzot'zędny.ch zaś tematem rozmów - Ot widzi pan, ten pan w za-
Ma'rszałek wykluczył na dwa obywatelu Rzeczypospoli'tej. są domysły: co z tego wszystkie- szargJanych spodniach to peseł Wa_ 

posiedzenia 3 posłów ~oD1un[- Sprawozdawcy parlamentarni co go wyniknąć może. leron, a to jego przyjacel klubo-
~b-C~Ych or~z zarzadzlł opró· chwila lnformują redakcje o no- Słowem liatwo wywnioskować wy. 
zn~U1e galerjl, poczem zarzą' wych szcz-egółach szermierki słow mo~na, że obecna sytuacja poli- Przed gmach sejmu zajeżdża uto. 
d1ll! ~r6tką przerwę dla lISpO- nej i debat mad politycznym j go- tyczna i debaty nad nią w sejmie Wysiada dwuch panów. Nasz ro-
kO]en~a. spodarczym stanem kra'Iu. stallowią istny raj dIra politykier- mówca informuje nas dalej: 

Zamknięcie 
posiedzenia 

W redakcji Co chwi.Ia rozleg<ają stwa kawiarnianego. - To endekJ, mają forsę i wła-

się dzwonki telefoniczne. To abo- . Zewnętrzny wygląd Warszawy sne auta. 
nenci rzucają pytaniami: zmienia się rażąco dopiero w po- W t<lku dalszej pogawędki z p. 

- Co słychać w Warszawie? bliiu sejmu. . pasłem dowiadujemy się rzeczy 
Po przerwie, wobec tego, że "~.' '.a I'nllem meJS· cu znaJ'dą czy tel- u.' h d I W'" k Pl b d k h W k h o., Vl' c o ząc w u. lesS ą z a- ar zo cle awyc. yni a z nic , 

wrzawa nie ustaV';ała i nadal nicy "Głosu Porannel!o" s7Jett'eg T h K' t k d padały różne okrzyki marsza. ~ cu rzec rzyzy spo y'aruy rzą że zachodzi możliwość, iż po upad-
lek zamknął posiedzenie, oie odpowiedzi na to interesujące py- pclicjantów, którzy w ul. Wiejską ku rządu w izbie p. prezydent 
wyznaczywszy terminu nasłę- tanie. Tutaj chcemy dać tylko kil- Wpugzc~ją tylko ludzi, mcgących Rzeczypospolitej przyjmie dymiSję 
pnego. ka obtuzl,ów, ilustrujących dzień wylegitymować się, .j,ż tam w.a- glabinetu ł powIerzy dalsze kierow-

\V tym momencie posłowie wczorafsozy w naszej stolicy. śnie mIeszkają, dalej przepuszcza- nictwo poszczególnych ministerstw 
B. B. stojąc odśpiewali "Pierw.

1 
Na rierwszy rzut oka Wars~wa ni są p~łowie, osoby urzędowe, dotychczasowym ministrom. 

azą Brygadę", przyczem wzno· w lliczem się nie zmieniła. Trzeba dz:ennikarze I posIadający bilety Wówczas wytworzyłaby się sytu 
sili entuzjastyczne okrzyki na dopiero l.mieszać sIę z tłumem, by wstępu do sali obrad sejmowych. 4c1a dość dziwna, albowiem sejm 
cześć marszałka Piłsudskiego i WYClUĆ, ze jest jakoś inaczej niż Wygląd policji jest również nie· musiałby zaprzesta~ debat nad bu-
przeciw marszałkowi Daszyti. zwykle. co odmlenpy od codziennego. Po- dżetem, eo zresztą przyjęte Jest 
akiemu. Wraźlhve ucho dziennikarza co mInąwszy pełne uzbroJenie, pol'l- przez prawo zwyczajowe polskiego 

parlamentaryzmu. Przerwa w obra 
d,ach musiałi3by nastąpić, gdyż mi­
nIstrowie Jako pełniący w takim 
wypadku swe funkcje tymczasowo 
nie mieliby obowiązku bronienia 
złożonego do sejmu preliminarza 
budżetowego. 

Z takiej przerwy w obradach sej 
mu podczas debat bud~towych, 

wynikłoby że budżet nie mógłby 
być zatwierdzony w przewidzla· 
nym prZlefl konstytucję terminie I 
przez to samo przyjętoby budżC~ w 
wysokości budżetu zeszłorocznego. 

Byłoby to zupełnie Po myśli rzą 
du gdyż budżet na rok 1930-31 nie 
wiele różni się cd budzetu z roku 
ubiegłego. 

Za żelaznem ogrodzeniem sejmo 
",ero straż marszałkowska przeprt 
wadza ścisłą kontrolę wchodzą, 

cych, nie przepuszczając nikog~ 
I,to się nie może dostatecznie wyl~ 
gitymoWlać. Jednemu z ohcerów, 
pragnących dostać się do wnętrza 
strażnicy zasalutowali grzecznie 
ale również grzecznie odmówili 
wstępu. 

Wejście na ul. Wiejską z drugie 
go jej końca od szpitala Ujazdow­
skiego, .fest rówr!łe7J zamknięte 

przez kerdon policji. Cała ulica 
jest dokładnIe "oczyszczona" z PIł 
bUcznoścl. Tylko w hotelu sejmo· 
wym grupują się większe ilOlŚCi wy 
borców, którz)' przybyli do swych' 
l·osłów. ..... -' Gil. 

Co dalej? 
krok chwy.f.oa urywki rozmów, wska cjanct przerzucO,Oe mają przez m· 
zującycb na to, że jednak u.mpły mię pasy, do których przymocowa 
w:"ksloścl zajęte są teru co się ne są ŻÓłte puszki, zawierające 

dzIeje pl'I:y ul. Wiejskiej. o . . gaz łzawiący, którym władze bez· 

Moskwa chciała widzieć 
DosłOwnie w kiJka millut po 

zamknięciu posiedzenia. gmacb 
~e.imu kompletnie opustoszał. 

zaburzenia w Warszawie i w Łodzi 

Kiedy odbędzie się następ­
ne posiedzenie sejmu nIe 
wiadomo. Prawdopodobnie 
dzi§ rząd złoży p. prezydento 
wi podanie o dymisj~. Kiedy 
ukażą się dekrety p. prezy· 
denta, czy dziś jeszc~e, czy 
jutro, narazie nie wiadomo. 

W kawiarni spotykamy Jaką4 pieczeństwa posługują stę przy roz.. 
!Joll(yku:ącą jejmość. praszanłu tłumu. 

-- Pairzcie, znowu policlar.c: Pozatem kiażdy poterunkowy za 
thodzą ~:rupanli -- mówi - pew- opatrzony Jest w maskę gazową· 
nie będzie jakaś nowa demonstra- W głębi ul. Wiejskiej, już obo,k 
ej,, '! gmachu sejmu, pełnią służbę ofl-

- f.le co też pani mów~ - 0<1- cerowie policj~ a za parkanem, o­
zywa się kelner - to tylko dla~e- kialającym sejm widzimy straź mar 
go, by nie napadali na posłów. szałkowską, która dokładnie spraw 

- Eli, panie. Nic pan nie wie. dza legitymacje wchodzących. 

MOSKWA, 6, 12. (Tel. wł. "Gło. 
su Porannego''). 

Prasa sowiecka Jest niezadowolo 
na, iż prace sejmu odbywają się 

we względnym spokoju. Opinja tu· 
tejsza sp!>dzicwała się wIelkich sen 
sacji z Polsld, przynajmni'ej walk 
na ulicach. "Prawda" przepowlad:3, 
ła manifestacje komunistyczne w 
Polsce. W czwartkowym numerz~ 

pisała "Prawda": 
"Pewni Jeeteśmy, te dziś na uli­

c.: ch Warszawy, Lodzł l innycb 
miast jako zew bojowy rozbrzmie­
wa będą hasła komunJstyczneJ par 
t~t". 

Tymczasem wiadomości, jakie na 
deslfy wieczorem z Polski, spełnie 
nia rl Ol octwa tego nie potwierdzi. 
ły. 

UPloWA LIKWIOACY n z ZESZ~ ZABRoZonA 
. Gwallown,' alak dr. Schaehla na .Dlan Yaunga mole obalić gabinel niemiecki 

BERLIN, 6, 12. Prezydent ban- nowego uregulowaonia odszkodo· ki zobowiązuje się wyw~szczonym nastąpić mają bez rekompensaty. 
ku Rzesl:y Ol'. ~:!hacht przedłożyi wań są zagrożone. przez Polskę osadnikom niemlec- Pociągnie to za sobą nie obnlże­
rżądowi :C1. _~~ .~. ~'; 'l'(!nnicowy me WyliCZlilJąC następnie szczegóło- kim wypłacić pełne odS2kodowa- nie, lecz podwyższenie ciężarów, 
mcrjał w sp, . j.1:::llu Younga, wo w 6 punktach swoje obawy, nle, co pociągnąć za sobą musi sil- ponoszonych przez niemieckle go-
w którym o:;: ,\ ,- ty;;.uj~ p!)lity- prezydent banku Rzeszy WSkazuje ne obciąZien1a finansów państwa. spodarstwo. 
kę finansową I z::.gla i:: :: 'lną I ządu, w punkCje czwartym na projekt Powyższe oraz inne podobne zo- Scbacht zaznacza wkońcu, iż nie 
oraz atakuje zagranicę id ~ ~ekomo I pGolsko-nlemiecldiego układu likwi- bowlązanca finans'owe Niemiec, slę- chce brać udziałą w fałszowaniu 

. łJiesprawiedliwe traktowal~:e ią· ,\.acyjnego, w którym rząd niemiec gające łącznie sum miljardowych planu Younga. 

dań niemieckich. i ;}:-.:;-~ •. ~~!!,.~_~_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!_!!.~: ~E:!"!!P6~i&2!!!!!!""!_~.!!!!!!!!!!~WH!!!~"'~!&!!!C!!!ZZ2!!!SJ!!!!!!!!!!!!!! 
Rząd jest wystąpieniem Schach­

ta zaskoczony. 

Prezydent banku Rzeszy upra .. 
wiał wprawdzie niejednckrotnle 
politykę na ~łasną rękę, obecnie 
jednak list Jego do rządu zawiera 
wyl'lllźny apel do opinii publicznej 

Ił r Z DOi ~ lu 
przfdziera siC; lasami do PolSki 

Obława policji niemieckiej w okolicach Piły 

BERLIN, 6, 12. (AW). Ośwtad­
czenle prezydenta banku Rzesą, 
Schlachta, wywołało tutaj sDn. 
wrażenie. Memorjał Scbacbta foe­
waŻllny będzie na środowem posle 
dzeniu ReiChstagu. Schacbt ośwJad 
czyI, ii na wypadek odrzucenia le· 
go postulatów, w memorJale ty,m 
zawartych, zgłOSi swoje ustąpienie; 
mimo to panuje przekonanie, iż me 
morjał Schachta przejść nie może. 

Jak donoszą z ParyŹl3 - prasa 
tamteisZla z dużem ożywieniem 0-

mawia wystąpIenie Schachta, przy 
czem najpowainlejsze dzienniki 
stwierdzają, iż Schacht chce rato­
wać to, czego już ratować nie mo­
że, mianowicie chce skreśHć fiasco 
plebiscytu Hugenberga. 

. 1 temsametn nadaje posunięCiu Jego 
cbarakter aktu politycznego, wo­
bec którego rząd będzie musiał 

zająć s~wisko. 

. BERLIN, " XII. Dziennik bl'r 
łiński "Berliner am Morgen" 0-

głaSZa w dzisie.tszem wydanitl 
sensacyjną wiadoiność o prze· 
d7Aeraniu się morder~y z Dfis­
seldorfu do PolskI. 

wczoraj pogłoska, że "upiór l Policja kryminalna obsadzI· 
Diisseldorfu" pojawił s~ę w oko. la niepostrzeżenie granicę. tłO1\' 
• • . .• ,. W politycznych sferach Niemiec 

I1cy mIasta l us1łu.1e przedostac nocześnIe zarządzono obław~ 1.. •• 
Schacht dowodzi w swoim me­

morjale, że decyzie l zarządzenia 

powzięte w toku przygotowań do 
welścła w życie planu y ounga nie 
pozwalają mu bezczynnte przypa­
trywać &lę, Jak widoki powo.dzenlia 

Wedle doniesienia tego .dzien 
nika ~ Piły rozeszła s1e tam 

i P Isk' I' .. I panuJe przekoname, looz od środowe 
s ę ~o o l. udziałem Ucz~ycb patroll polt~ go pOSiedzenia Reichstagu zawi 
WIadomość ta, która lutem ~vjnych. PoścIg wzdłuż zary~l() ~ły losy gabinetu RzeSZY, plan' 

błyskawicy obiegła miasto, wy· wane,t w ten sposób granIcy Younga, oraz układu likwidacyj!' 
wołała niebyw'ałe ' Dodniecenitl trwał przez całą noc i dotyeh. go z PolskI) 
wśród ludnoścl ' , I ezas nie ustal. 
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iOllA 
POWIEŚĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO MIAą~A ' V. WILLIAMSA 

(Ciąg da.lszy). 1 ścian przymocowane były pIu· uiana podłoga, gdzieniegdZ'ie - O ile nie malował z pa· największej sławy, został u-
PowiedzIałem panu! N[~ch skiewkami sŁudja, pustą stroną przykryta indyjskiemi matam~, mń.t::d. Ale, cher .ami, ta,]ent po· wieczn.iQny przez malarzy. A.ku-

p'an spojrzy! ·- pap:el'u zwrócone do pokoju. na podjum leżały skóry i kilka siada! Znam się na tem. Ten rat z!lmierzał zejść ze schodów, 
Na kamiennej ozdob;e wid· W samym koI'icu wisiała pro. dywanów wschodnich. portret jest godtien pod.ziwu! gdy spojrz6Il1i,e jego padło na 

• Lt; l • 

niała ciemno _. brunatna plama. sta szara zasłona, od sufitu do Po pewnym czasie Mander- . 'iManderton uderzył niecierpl:i· co·s, co go zatrzymało. 
, - . Omyłka Jest nicUlożliwa! podłogi. W środku rozchylała ton wrócił do atelier. Boulot wie ręką w stół. - - Tiens, t,iens! - zaruru. 

io- szeptał francuz ... Patrz panI się 'llieco i przez szpar~ widać stał za sta.lugallti i oglądał sto· - S.ądzę, Że ma ~on niezwy· czaJ. 
Lampką oświetlił plamę, kt6· było male drzwi, wiodące do jący na nl<ch obraz, z którego kły Ła1ent · uwodzenła młodych Przed pierwszetni dP:.w~inł 

ta dochodziła do listwy; na ciemnego korytar.zyka, z które· 'zdjął papier. dziewcząt, - zawołał; hel'· w korytarzu stała .. para. mal~ 
listwie widać było jakąś cien1llą! go wchodziło się do sypialni; W svp!aJni znajdują się dwie ba tka w svpialni! I podczas te· kich pantofelk6w z pa~ecżJła~ 
ciecz; słabo odbijającą się na ! był to długi pokój, posiadaJący I filiża,nkJ o dherhaty, - mówił go nadeszła pani' Cranmore. mi z czarnej, miękkaej ' sk6rki, 
czerwonem tle. Bo'uIot dotknął .jedyne duże okno naprzedw Mandertoll, - a na parapecie co? na bardzo wysokich obcasika;~l) 
!)alcem de czy, poczem ośw1p,. drzwi; dolne szyby okna były cpkiennym znalazłiem orldskd - Chciałbym tylko za'llwa· BouIot wziął je do ręki i na t~a 
tm go lampką. Na 'palcu wirI·z mlec:r.nego szkła. Proste łóż· palców i odcisk 0. iężkiego buta l ż~ć, - przerwał Boulot spokoj rzy jego pojawił się wyra.z de-
niała krew. ko, krzesełko z maszynką gazo Wygląda to tak, jakby mr. nIe, - że miss Odscol dziś po kawo'ści. Uważnie zbadał obcas 

Manderton podskoczył do wą, umywalnJa i komoda - sta Qua'-re ulotnił się po francusku połudl1liu była w RaneJa.gh... Jednego pantofelka; odsławia-
arzwi ateHer. nowiły całkowite umeblowani" Herbatę c1:lcieli wypić w Syp::,. , - Tak, - zgodził się Man· jąc . go na mieJsce uśmiechnął 

. - Czy możecie te drzwi oiwo pokoju ni, to jest całkiem ;'slle. Czaj- derton, patrzą,c na czubki się 'z zadowoleniem. Następpńe 
rzyć, MaIIow? - krzyknął, _ Krymi:l1olodzy p.ostępowali nlik sŁoi jeszcze na maszynce, ~wych butów, - powiedziała: na palcach zeszedł do hallu, ()C 

o ile nie, to niech jeden z was każdy inaczej. ManderŁon wieI· a na stole pozostato nakrycie do z'e tam była.... tworzył drzwj wejściowe i wy, 
pojedzie autem i sprowadzi z klemi krokami biegał po całem herbatv i talerz ciastek. Sądz~. ROZDZIAŁ VIII. szedł. 
korne d 'l mieszkaniu, w kapeJusz.u na że ciemności troch~ si ... roz.J·aś· Kr6tkieml~ . szybkiem.i kroka. n y s usarza.... ... ... BouJot wyjrzał ostrożnHe ze 

-.. M"'ślę, że sam to zrolJb, _ glowie,zezgaszoną fajką w \1. niają... . mi szedł wd6ł ulicy Sloane. --
J • swej sypialnJ na korytarz. La· 

łI'zekł " sł01nriany kapelusz". sŁach. Jego przenikliwe oczy l\lówiąc to, okrążył słalugi, Dość długo trwało, nim zna· 
to było w pe:łni: o w pół do 

_ Zapal światło Smith. badały ścial}(~ po ścianie, jakby i stanął obok BouJ·ota. który lazł auto i rozbudził szofera. 
piąte.i rano było już z'upełnie ja-

Przez kilka minut MaHow krę chciały 'vydrzeć im ta.iemnir.~. zatopiony był w oglądaniu o sno. Wysiądł na rogu ulicy Bortona. 
eił miedzianym drutem w zam· Przez chwilę węszył w sypialni I brazu. W ł d .... ' N,ie dochodząc do brudnej żół· 

. . " ca ym ,omu panoW'~"a el· • k . 
ku. Poczem coś trzasnęło po:zem wbliegał do ateI-1er 11 Gdy oczy Mandertona spoczę 'S7.a. Tylko z ogrO'du dochodziło tej upy cegloeł, która !Da pla-
"'rzwi się otworzyły. znow wracał. Przez całv cza~ Iv na pł6tnie słowa zamarły dz~era"o .;"" .. ]n" nie Mandertona oznaczona łiyła 

- '" ' '1 ł s~ przez n\lesz'cze Il.e . kk' 
M d ,mtlczal; 1 wyraz .Jego twarzv na )'Aao war'rra·"h Na st,·luaach c'~"; ... k l' t k' ~l' .la o laszłor, skręcIł w małą , an ertQn wszedł pierwszy i . . , . . . ..,., .... ~ . "" t'l ...... r an e p a ow .... '" once prze '-__ . 

rzapalił §wiaUo. Znajdował się nIe zdradzał żadne] mysI!: sŁał nieskOllczony portret Dolo· przylegające do okien wJely li uuczną ubczkę, która szła od 

k ' ł k Fraillcuz zachowywał Slę zu· res Driscol rzu"-...... fI kt . tylnej części miesz,kania Qllay. w wąs 1m, ma ym orytarzy· . . ' . (l~bv zlV\.e re e ory na , t do kl' 
ku, .bez okien. Z jednej strony peł~le odmlenme .. Wszedł do Robota portretu była Jzadzi- podłogę. re a a () et. 

stała szafa do rzeczy, z drugiej atelter tuż za ,Mandertone~, aJ~ wjająco piękna, postać miała • Ch<>ciat .~ar wybił dopiero Na początku ułiczki znajdo' 
pozostał po sTooku pokoJU l . wała si" żelazna barj'era, hr6' 

stara skrzynka dębowa. OtWo!łJ'· w l' • m!iękkość j wyru portretów w pół do piąte-.J, Boulot był już oc 

te dTzwłprowadńły do atelier. wPO ol rozglądał SIę dokoła., Greu.ze'a. Panienka patrzyła 'k..,mpletnie ub ra'lly. DopierO' niąca przejazdu wszęl~im wehi. 
które było dużym, prawie ' pu ~alcach trzymał zgas~O'nego na ręce, kt6remi tuliła do pier. 4: godz.iJny tetnu pOieg.nał się z kułom. Z jednej strony ulic:" 
stym pokojem o olbrzymich Q. pal>terosa, głowę poChY~ll ~a sf jakiś kwiat. Słodka. mlocla Mandt>rtonem przed drzwtt.ami wznosiły· si~ wysokie, mury kI~-
k'na"'h, zaopatrz'on"ch w "'.asIo' bok, jak kogut ro~glądaPl~y sIę t k . l' ła t d C 'M' s'ztome, z drugiej O1ągnąf.· SIę 

'" J" , • warzycr a promlen a ezys o· mnu Ta'nmore a. lmoto czuł . 
ul'. W środku stały stalum, na po kurnil!ku; oczy jego błądziły §" k' d ż' ł' § 'ż I plac do wyladowywann.a drzewa 

1'>- badawczo po ścia~ach, suficie> Clą 1 SPQ 0je1l1; o razu mo na ~ę zUP~dnl~ ~ W,le dO I nla t,warozy grankzący z chwiejnym dre-
'których znajdowały się ramv było zauważyć, że artysta ota· Jego WI nlatO za 0''1'1'0 enle. _ . . 
pr' zykryt' e sza·r'ym·' pap:"'l'em. "". I podłodze. d I " 'J" t ł k . wn1anym płotem, obro§mętym 

'" v cza mo e CZClą l ml OSClą· worzv o no 1 wdv'chał pełna . W ś dk b ł' • 
J.~k d' Malldertoll któr no'w znl' ., . " . powoJem. ro u yo wej' "'" wi Ulał duży st6ł z sosno· ,y z . - Jeszcze dziś popołudniu płlerslą ozyste, ra'nne Dowie·,. d d któ ł , 
wego drzewa, a na nim poroz' knął w sypialni, wrócił nagle praoował przy tym portrecie,- trze. SCle o o,gro u, ry o acza 

. k . ł d t l' od tyłu dom tHr.. 2 z placu ·Bro· ,rzucane palety, pendzle i tuhkń Ja WIC )er o a e iler'rzekł Jklulot. - Niech pam zoo Jak wszyscy f1'3.IIlcuzi , lubił 

! farbami. W kącie wznosiło się - Odciski palców na oknie. baczy, jest mokry. (Wziął 7.e ranne god.z1ny .. Dotychczas n:ie ke. 
(d. e, n,) , 

podjum. z jakimś sta'TOświec· - krzyknął. - Czy pan ma stołu paJetę). - O, proszę, - przyzwyczaił się .leszc'ze do (tj. 

kim fotelem, z którego Oparc11ł przyrząd do utrwalania? sepia, której potrzebował do na szy, panującej na ulicach lon-
zwieszała się chińska koronka, Boulot milcząco wyjął 'z kie· malowania krzesła, stojącego dyńskich, w czasie, kiedy Paryż 
Na ' tle z:wyczajni~ malowanych szeqi dre'Vn!i:me pudel'ko, do na pod.ium ..był już po §niadąniu '. i. praco· 
ścian odb{jaJo się kilka ład- któ;'ego włożył w sklepie d.rogi· -- Pan sądzi, - zaczął Man· wał w najlepsze. 
nych mebli. Tu i. owdzie ciem. sty flaszeczkę i pe'ndzelek, i po- derŁon, bębn~ąc nerwowo pal- BoulO't rozejr,zał się s'zybko 
na plama odznaczała S1ę w pół· dał je koledze. Mandert{)ln chwy carni.po stole, - .że panna Dri· dokoła, wyszedł na korytarz I 

~'%k&!iRI6lzuznw a 

mroku: wielka, czarna żard1,nie . Cif gwałtownie pudełko i po· scol była tu dii,§ ·popołudniu ... ? cicho zamknął za sobą drzwi I I 
Odbiorniki najwyższej jako.śd 

ra:t.~apełniona czerwonemJ ma· biegł do sypialni. Uwaga Bou· Boulot wzruszył ramionami i s~'-pia.ln,j. Na głowie miał czarny NA PRĄD. pokazy w nąszym 
kapli, żółty haft chińskj pokry' lotą była skierowa,na na zie!Jl~~. otoczył się chmul'ą dymu z pa· filcowy kapel'usz o szerokiem ~:~~nie :adjowym. Prosimy,h ." 
wający brudl1.ą oto111a<11~. Do W atelier była zwyczajna drew pierosa. rondzie, który w okresie jego _�ii_._ ..... ____ i 

;* - JM łMa • • • 
Dziś i dni następnych! 2-. serJa I Z t H b- g MONTE CHRIST' O' zakończenie najwi~kszego przeboju ems a ra le o ' .. 
sezonu, Hrabia Monte Chrl.to . .. " 
Osnuty na tle arcydzieła A. Dumasa. Film ten potęgll napięcia dramatycznego, rewelacyjną reiyserjll i nowe mi metodami twórczem~ os:z.oło~ił 

_ i wprawił w zachwyt reżyserów, artystów i publiczność Europy i Ameryki, ' . 

W rolach 111 Bado"".r J-an JIlnri~lo' l'Iaru Ir-Ior'u '1 1'0 Olbrzymia wy~~wa, nIeby-głównych: Iii .. ~,~ Hl _~, U . wały rozmach sceiulrJusza~ 

Passe-partout i bilety ulgowe nieważne z wyjlłtkiem urzędowych i prasowych 
Początek o godzinie 12-ej w poło Cj:ny wszystkich miejsc na pierwszy sea ns po 1 zł. . 

Orkieatra pod dyr. p. R. Kantor.. Uwaga: II-g. serja zawiera całkowite atreszezenie serJi I-ej. 

"~--------------------------------------------------"I--"------------------------------" Arcydzieło wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer, MaskI- E - R - " Według rozQlośnęj 
reżyserji słynnego Victora Sjostroma " . rWlna elnera PWA~~c~R~a::~: 
ł!isbria nIIdziem~kif'i mił:>ś.ci i wiecznego po· Johna iii-IberIa jako nieprzebierllj"cy w śro~kac~ Almy Rubnns i ~zarujćl.cej I:wy von Defoe 
z/ldanla. FallcynUJIlCa lCFeac)1I króla amantów nowoczesny Don Juan, przepiękne) fi Wledenkl L . 

Wspanillla ilustracia muzyc.na orkiestry symfonicznej pod dyrekcjll A. Czudnowskiego. 

Dziś i dni naBt~pnych! 
Początek przedst. o godz. 4-el po poł., w soboty iniedziele o godz. 12 w pol, - Ceny miejl'lc na pierwszy seans od 1.- zł., w soboty i niedzici~ 

od godz, 12 do 3 .5lystkie miejsca po 50 gr. j 1.- Ił, Bilety ulgowe nieważne w niedziele. . 8735 

Kino-teatr 

,,-p ALACE" 
Piotrkowska. 1 08. 

Dziś i dni następnych! D - O \V r Ó ., -, - Ż potężny filin ilustrujący 
:,;:~: .::!~nj'p~ośCi n n I B P . u I u II. ~~~~!~otrÓjkąta 'm~ 
~cŚ;~~-::1: NORMAN KERRY. Pauline Starke. Marion Nixon 
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Wia~omoi[i ~i~l~[~ too zyma mieszkanie 
Ostatnie przed teriami w.T 

posiedzenie .... nowowgbudowangt:b domiłt:b .mi~jlkit:b 
Da Pol~liu KODliaDignowlki~m 

Przedewsz,stkiem rodzin" gn-eidiąee sie w suterynach 
i na pOddaszach! 

rady miejskiej 
Jak się dowiadujemy, najbU:isze 

posiedzenie rady miejskiej wyzna­
czone zostało na czwartek, dnia 19 
grudnia. 

Będzie to ostatnie posiedzenie 
bieżącej sesji rady, po którem roz­
poczynają się ferje, a następne po 
siedzenie rady odbędzie się w po­
łowie stycznia. 

Zebrania kontrolne 
r.ezerwistów Łodzi 

Dziś, w sobo.tę, winnii się zgłQlS!i.ć 

do zebrań kontrolLYch szerego­
wych rezerwy i pospolitego rusze­
Il'.ia, d,o. loka,lu P. K. U. I (Nowo -
'Jlall'lg~w,a 18) roęż;czyini rocznika 
1889, za.mieszkal!ii na terenie 2, 3, 
15, 8, 9 , 11 koroisarjatu, o nllizwi­
e.ka<.,'h na litery Sa - Sy. 

Do lokalu P. K. U. II (Nowo - Ce 
gielniooa 51) winni się zgrosić roęż 

czyŹll!i roczn. 1902, zarm~ka,li na 
terenie 10-go korois:vrjatu o nazwi 
sitach na litery o~ A do :t. 

Jutro, w niedzielę zebf!3lDia kon­
trolne n~e odbywają. się. 

Do zebrań kontrolnych należy 

pr~ynieść książecbkę wojskową o­
raz k,artę mobilitz3cyjr:ą. 

nocne dyżury aptek 
Dziś, w nocy, dyiurują następu­

jące ~: G, AntOl!liBwic~ (PlII­
bJ.rmIcb 50); K. Chą.dzyńskiego 
(Piotrkowska. 164); W. Sokolem­
c.za. (Pnei8/Ld 19); R. RembielińWe 
go (Andrzeja 26); J. ZundeleWliloza. 
(Piotrkowska 25)i M. Kasperkiewi­
cza. (Zgimska. 54;) S. Trawkow&kiej 
(Brzezińska. 56). 

Sprawa mieszkań robotni- ł skromnym budżecie robotnika. ZA 2 POKO~E Z KUCHNIĄ 60 I wszystkiem .brane będą pod u­
czy eh na POlesiu Konstau9'n0w poczem magistrat ogłosi w pra- ZŁ. (55 zł.) 1 ZA 3 POKOJE Z wagę podanIa rodzin, ZAMIESZ 
skiem wchodzi w swe ostatnie sie komunikat, w którym poda KUCHNIĄ 100 ZŁOTYCH. KUJĄCYCH NA PODDASZACH 
stadjum. Możliwe, że jeszcze w! do ogólnej wiadomości kto i na Każdy ubiegający się o mie- I W SUTERENACH, MIESZKA 
dniu dzisiejszym, a najpoźniej I jakich wllł'unkaeh mcne sie u· szkanie, musi ZŁOŻYĆ W MA- JĄCYCH ŁĄCZNIE Z INNĄ RO 
we wtorek, dnia 10 b. mieli, I biegać o przydzielenłe mu mi.>,- GISTRACIE ODPOWIEDNIO DZINĄ I T. P. 
specpYa k~misja pod przewod I s~kania. WYPEŁNIONY DRUK, który 
nictwem p. ł~wnik~ Kuka, prze P. ławnik Kuk ma wystąpił będzie można ~abyć w m~j- W razie wykazania przez kil-
wOdniezącego wydziału podat- z wnioskiem, aby miesięczne scu. wskazanem 'tV zapowiedzia ka ~~tdzó in ieddn•akał owej. iIkOśc: . k POKÓJ Z WTTTCH . • •. pun.. w, pl'zy z'1 mIesz an 
kowego, ustali wysokość cz~. lomorne za .0.'-' - nym wyze.l ~om~DlkaC1e, po- nastapi W DRODZE LOSOWA. 
szu komornianego w kwOCl~ NIĄ NIE PRZEKRACZAŁO 45 czem odpo ,lednIe WŁADZI. N . 

III 
• , lA. 

mogącej znaleźć miejsoo w ,ZŁ. (40 złotych na p1ętrze! SPRAWDZĄ NA MIEJSCU W A 
UJ , _oz _'_ JJbZ --_u: --- RUNKI MIESZKANIOWE PE- Jak już zapowiadaliśmy prz.ed 

Siekierą zarąbała męża 
Sąd skazał Kołodziejową na 8 lat więzienia 

W dniu wczorajszym sąd okrę- straszną awanturę, pobił ją dotkU 
gowy w Łodzi rozpałryW1ał Spra- wie, wyrzucił ją na ulicę i zapo­
wę Władysławy Kołodziejowej O Wiedział, że nle wpuści do mIesz­
zamordowanie męża swego siekie- kania. 

rą. Szczegóły przestępstwa tego Kołodzie'owa powróciła jednak 

TENT A I USTALĄ ILOŚĆ kilku dniami, solidnie i plano­
PUNKTÓW MAjĄCYCH ZA- wo wybudowane mieszkania 
DOŚĆ UCZYNIĆ STAWIANYM ODDANE ZOSTANĄ DO UŻY'I 
mu przez magistrat wymaga-
niom. Oczywista, że przede-
=- ••• -. 

KU OD STYCZNIA 1930 RO· 
KU. (F.l ...... ""~MJ ..... _ 

Nienas,cone IPetrt, 
właścicieli piekarń łódzkich 

przedstawiają Silę n~tępuJąeo: do mieszkania I widząc, ie mąz 
KolodzleJowl:e pobrali się przed śpi wyjl:ła z komórki siekierę i kIil- Jak wiadomo właściciele piekarń przychylnych, że to związki zawo-

7 laty. Początko,wo ich pożycie mał kakrołnie uderzyla nią męża w gło jUi od paru tygodni czynią stara- dowe piekarzy prowadzą strejk 
żeńskie było jaknajlepsze. . wę, zabijając go na miejscu. Po nla tak u władz rządowych jak robotników w sprawie 8-godz. dnia 

Z biegiem czasu jednak Jakub dokonaniu 1ego krwawego czynu rówt1łeż 1 somorządowych w spra- ) r"cy, wprow,adzając tem lamem 
Kołodziej. zaczął za11ledbfwać to- Kołodzłejowa sama poszła do ko- wje podwyżki cen na pieczywo. w błąd szeroką opinJę publiczną. 
nę i zarzucał jej, że ma kochanka, mlsarjatu policji I zameldowała o W ~u :I tem otrzymujemy Czy apetyty właśclclteli piekarń 
z którym go zdradza. dokonantu morderstwa. ze związku robotników przemysłu obniżeniem płacy za pracę będą mo 

spoiywczego na.tępujące uwagi: gil swoje kiesy dopełnić niewiado-
Od tego dnia począwszy międl)" . VI dnta wC2lOl'aJ~ przed są- . mo, gdyż w dniu 7 grudnia r. b • . 

małżeństwem wybuchały staJe kł6t dem okręgowym przyzaała się rów Pomimo, że do obecnej chWilh 0-

n1le 1 niesnaskI" które drblerdall, ideł do morderstwa wytdnJafł4 ' ticJaJnle cenn.lk.:a z podwyżką pie- : l~al~ o=rę~owego sekretari~-
się wkot\eu w bóJki I awantU11. te mlłtmaltretował Ję, bU I uęcał czyn włakldeJe piekarń nie 0- , Nar:7~~c~ :~~: :~:'a~~ 

trzymali, Jednak praWie we wszy- ' 

na 

sIę ud DII!- Itklcb plekarnlacb pieczywo sprze- konferencja przedsta.wi~iełi ro- -

ZapiSUJ-cie siD Sąd po ror;patrzeniu ap~, l ~ się dro_1, To wszystko led- botnik~w. tak c~ześc1jat\sklch j~ 
Ił zbadantu 'wiadków I wysłuchaniU nak p. wla6c. plekam nłe zadawał. tówniez zydowsktch, celem podJę-

członków b.D.P.P. Mąż urządZ'łł lej z tego powod1:l przemówień 8tron Bkazał Wlady- I postanowili swoje kiesy dopełnić cia wspólnych krok6w w obronie: 
~!!!~!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~ sławę KołodzieJOWI! na 8 lat cłęt- ciężką owocnlł pracą robotnika ple- 1) utrzymanłra dotychczasoweJ. 

kiego więzienia. (p) karsk.lego, przez .obniienie płac mowy zbiorowej o najmie pracy; 

ORU KI 
Zakłady graficzne 

A. I. OstrowskIego 

WllZystkim robotntkom piekarskim, 2) raz na 7J3.wsze zaprzestania 
zrywając pIsmem do związków z pracy we wszystkich prawie piekar 
dnia 30.XI r. b. umowę zbiorową, nlach na terenle Łodzi chrześcijań­
zawartą w inspekcji pracy Jeszcze skich i żydowskich po 18 goa:cin 
z dnia 21.VI r. b., prowokując w na dobę i wil:cej bez dodatkowej 
t~D sposób pracowników piekar- zapłaty za god21iDy nadliczbowe; 

skłch do strejku, licząc na to, że 3) w celu zmuszenia właściciell 
jest nlezła okazja. piekarń do wydania kiążeczek 0-

Mało tego: aby się _ uchronić brachunkowych I 

PIOTRKOWSKA ss, 
tel. 20:;-54 

wszelkiego rodzaju wy­
konuill po cenach kon­

kurencyjnych 

KarłY wiz,lowe 
8731 przed czujnem oklem władz 1 nie- 4) zaprzestanil1 wypieku pieczywa 

uM"atŻać sJę na pewną odpowiedzial nieraz przez cały ' dzień świątecz­

ność ogłasza się w pismach sobie ny i w niedzielę ... 
wypukłemi literami sposo· 
bem miedziorytniczym 

I-sz, Dźwiekow, 
Kino • Tealr w lodzi 

, "SPLENDID11 

Osialnie 2 dni! 
Wielki film dźwiękowo-śpiewny 

Statek 
Komediantów 

Oatatnl wyraz techniki 
kinematograficzneJ. • 

DwIe gwIazdy ekranu: 

baura ha PianIe 
i Józef Schildkraut 

Pocz. sellns6w o godz. 3.30, 5.45 
7.45 i 10 wiecz. 

Na I-szy i n seans "ceny miejsc: 

Zł. 1-, 2.-, 3.-

Kabel łódź·Warszawa 
W początkach 1930 r. uruchomionych zostanie 

nowych 25 linji telefonicznych 
Od dłuższego już czasu trwa l g:Qdn~, tak że już w pociątkach 

ją prace nad założeniem kabla przyszłego roku będziemy siQ 
telefonicznego m1edzy Lodz~ą a mogli łączyć z Warszawą za 
Warszawą. pomocą nowego kabla telefo-
Lódź zostanie połączona z nicznego. 

Warszawą 25 Hnjami telet'olllcz :1_=lll\T~. ~~~~~.~~~~~~::: 
nemi, dzięki temu ncre trzeba bę 
dzie czekać godzinami na po­
łączenie telefonic~ne. tak }a,k 
to ma miejsce obecnde. 

Bal reprezentacyjny 
Ż.S.G.S. "Hasmonea" 

Jak się dowiadujemy prace Sta,r.amiem ŻSGS. Hasmonea od-
są prowadzone tylko z jednej będzie s'i ę w sobotę, dnia 14 grud 
strony, - z Warszawy do ni a" w salii b. teatralnej, doroczny 
Lodzl. Rohoty te prowadzone bal tego stow. 
w bardzo szybkim tempie są Bale Hasmonei gromadzą. rok 
obecnie doprowadzone Już pod l'oc~nje elitę towa,rzyską Łodzi, co 
Juljan6w. daje pewność, że i tegoroczny bal 

Na tem prace te od strony , nie zawiedz~ licznych sympaty­
\Varszawy przt!rwano. Obecn~e 
łódzka brygada telefoniczna ków teg'o stowa,rzyszenia. 
rozpoczyna pracę przy zakłada Komitet balu przyg'otowuje mnó­
niu kabla z Lodu do Juljano- stwo pomysłowych a,trakcji, jak: 
wa. wybór królowej ba,lu iW, z CeLne-

Roboty te potrwają kilka ty· mi nagrodami. 



~r. 3015 

925" 
" -

Przygoda jednej nocy 

Już w dniach najblli:ższych 
ujrzymy na eltranie jednego z 
kin nasz. miasta rewelacyjny 
f.ilQl pOlski pod powyższym ty· 
tułem. 

Nif'N)d!.it:llD~· d ' orsginahly' 
jak s ,~m tytuł, jest ł cały ten 
film, którego akcja niezwykle 
in',e~~siljąca .j 'barwna roz~'y­
wa ~ ' ~ n:etylko w sa}ooach i na 
pchklcj prow.lJcji, lecz rów­
nież w da]{'kich krajach egzo, 
tycznych. 

9.25 - to godmna i minuta 
odejścia pocągu międzynaTodo· 
wego, który uwiózł Krysię, 
,kromną panienkę 'z prow111"cji 
w wU,r życia wielkomiejskIego. 
Od tej chwilł tempo przygód i 
wypadków, które los każe Kry· 
li przeżyć, wzmaga się coraz 
bardziej. Bohaterka filmu, a z 
lIliią i widz. prze·żywa przygody 
nlieeodzienne, ,jest ofiarą ta jem 
niczego spIsku i przedmiOtem 
ataków nieznają-cych Ilard'(l'llu 
prześladowców. 

Film ten ma dla lodzlaln 
szczególną wartość i budzi w 

naszem mieście specjalne zain­
łeresowande. W głównej roli 
występuje łodzianka, Iza Nor­
ska, któ'rej uroda w pięknej pa 
ue _ talentem zabłysła już da· 
leko poza granicami łlllszego 

miasta. 

Urodę łzy NOl'skiej znamy 
wszYlCy. W najblitszych dn~ch 
uo:ma.my jej talent. 

Halina H BID aro 
Salon Mód 

PrleDrowadlll. sie 
Piotrkowska 83 

II pi~tro, front. 8741 

lIa srebrnym ekranie 
LUNA 

.,Maski Erwina Reinera" 
Pl\Zeróbka. znakomitej po,wścd 

głębokiego ' myślicieLa i znawcy du 
szy ludzkiej Jakuba, Wrussermana 
nie utraciła nic z pełni swego wy­
razu w rellilkLacji filmowej. Skom­
plikowa,ne dzieje pewnego nieprze 
ciętnego cuowjeka, który W!ałczy 

s miłością, Silną j'ak śm.i(erć, by j~j 
uledz, odsł:mta. nllim w ()alej pełni 

głębokiego tragItLmu wakom'.lty 
John Ghloert, kreujący roJę tytu­
Łową. Wyka,zywał on olbrzymią. 

skJalę swego nieprzeciętnego talen­
tu w głęboko przemyślanej i nie­
banalnej roIł Erwina Reinera. Kre 
3JCja jego postruwli1ła. ~ na. r;zele 
wielkich mi!Strzów 'maski. Zdecy­
dowana od pierwszeli do OISltrutlLlej 
chwm sylwetka meprwbiel1llljąca. w 
środkach Don Juana, jest jakby 
e1JW0l1Z0rra. do śwfiJetnyeh wa,run­
ków zewnętrzny(,h 'tUakomitego ar 
tysty. Świetnie dostrajały się do 
ni.ego, przeJT.!?kna Alma RubeIllS i 
przemiła Ewa van Berne. "Maaki 
Erw~na Reinera" wybijaJą. się na 
czoło wszystklich fiamów wyświe­
tlanych w bieią.cym tygodniu w 
LcdzL W spa.illałą ilustrację mu­
zyczr.:ą przygotował dyr. ~udnow­
,kL 

KRWAWA AWAnTURA W RESTAURACJI 
Na "Dobojowisku'l zdemo'lowanego lokalu "EmDire" 

poltotowie ratuokowe opatrzglo 8 osób ,it;żko raongt:h 
Wczoraj pÓJŹlnO w nocy za- służyły ~a broń zacietrzewio-, wi Kanto~ (przędzal~~ftIlla 

alarmowa,no 8 kom~sarjat P. P. nym goścIom. . 128), LeooOWl Or.zechowsklemu 
wiadomością, że w restauracji! C6rka właścioiela reslaul'lWjl (Andl'zeja ' 13}. Janowi .KQi1l0P-, 

mieszcząee.ł sil; przy ul. Sieu· p. Wera SzymaniakóWlI1a schro ce · (6 Sierpnia 68), Władysła­
kiewieza 40, a należącej do nie niła się przezornie pod bufet, wowi Krupie ( Rzgowska 38) , 

.łakiego Szymaniaka, popełnio- kel,nerzy poudekalil ha podw6r Wszyscy wyżej wymienieIlł 
no morderstwo. ko w obawie przed nożamI 1 "odnieśli poważne rany. 

Restauracja ta otwarta bez krzesłam~, mi sali zaś kr610· laf ilsbilo'no powodem a-
przerwy przez dzielI i noc ma wali goście, którzy demolowali wantLi'r~ było I.eporozumieni.e 
już swoją ustaloną mark w lokal, nisz(')ąc całko\\>1ci" ul'zą· na tle: ptaoonaa rachunku. 
Łodzi i wsławiła się tem, że dzenje. Spra~l "'przedslawrała się w 
właściciel jej, odsiaduje karę Przybyły na mie.isce o<\dz1ał ten spos6b, ' ze ,1ok6ło godz. 2.30 
wdęzienia za sprowadzanie nie- policji zrobił 'przedewszyst· przyszli do 'resta:ura:cJi- LeOln Pa 
letnich dziewczynek do gabine- kiem porządek z biijatyką. kuła, J8In Bartosik7 Stefan Ko· 
tów swej restauracji. Ponieważ kilka osób pławiło walczyk oraz bra6ia Józef t 

Po przybyciu ua miejsoe po się we krwi,z,awezwa.no natych Uierooim Kant{}wae. 
Iicja stwierdzdła. że aląrlll był miast pogotowie rniejsk1ie i ka- Wypili oni 4 karafki w6dki, 
o tyle fałszywy, że 'żadnego sy choryclJ. zjedh \vaęk'szą dlo,ść zakąsek t 

morderstwa nie popełniono. Przybyłe pogotowae OJ.la· wkollcu oświadczyli kelnerowt 
W restauracji ~najdowało się trzyło Bolesława Rutkowskitgo że nie ma.ią zamiaru płacić. 

kilkunastu gości, przeważu-ie (Cegielnia/na 109), który otny- Na tern tle między kelnerem, 
piJanych. którzy bez litości o- mał 5 ran nożem l znajdo\\'ał' właśoCiidelką, n~ech{lącymi 
tdadald ,s.ię nawzajem. czem po· się w stanie bardzo ciężkim z płacić gośćmi wybuchła 
parHo. powodu upływu krwi, przyszło sprzeczka, która wkoJ1cU zamJe 

Talerze, półmiski. noże, wł.1 z pomocą Janowi BarŁosikowa nita się w hijatykę. Szał bojowy 
delce, krzesła, a nawe~stoliki (ul. Przędzalniana 13), Józefo-Iogarnął całą re.staurację. -
fałszerstwa ks·ążeczek P. K. D. 
oprawiał lDasowo pomgsłowg oszust z lorunia 
Aresztowany na poczcie w Łodzi osadzony został w wittzieniu 

W rezultacie policja awanto 
re stłumiła, poezem wszystkich 
uczestników jej w liczbie kijku 
dziesięciu sprowadziła do ko· 
misar.iatu, gdzie lieh wylegity­
mo'wała. 

Jak się dowiadujemy, re, 
s?uracja 11\, 'Zinana' p. '11. "Em-' 
plre", ma być w najMiższym 
czaSti'e zHkwddowana, ponieważ 
podobne wypadk~ zdarzały się 
tam już niejednokrotnie. 

Łódź, 5' grudnia "1929' r 
Izba Lekarska Łódzka . ::' 

L. dz. 556-2~ 
Do 

Redakcji "Głosu Porannego" 
w miejscu. 

Z pow,odu artykułu, umies7.. 
czonego w "Głosie Porannym" 
w dniu 27 listopada b. r. zaty­
tułlOw\anym: "RefQrma lecznic 
twa kasowego. Leka'rze o kole· 
g~ch z Kas ChorY'ch wyrażają 
Slę .iaknaJ,gorzej" i omawiiają­
~ym tendency,jn.ie i niezgodne z 
Istotnym stanem rzeczy dysku­
sję na konferencji w dniu 24 ,i 
25.XI b. r. w Warszawie za-
rząd Izbv Lekarskiej łódzkiej ' 
na zasadzie rozporządzenia pre 
zydenil.a Rzeczypospolitej (de­
kret prasowy § 32) prosi o za· 
mi~szczenie następującego wy,;. 
śnIenia: , 

1) Nie odpowaada prawdzie 
itwierdzooJe, jakoby na Konfe- · 
renc.ii. zwołanej z inicjatywy pa 

,. 

Około godziny 1 po południu Podczas rewizji ~bistej znale-' kwotę, zaś wpisując na stro.rtie na mInistra pracy ;i opieki Spg-
do urzędu pocztowego Lódź I (po- zlono przy nim paszport wystawio ,;ma" nowe pozycje. łecznej przez Naczelną Izbę: Le· 
czta główda<) przy ulicy Przejazd ny na nazwlSko Franciszka Ddar- W ten sposób podnosił on po karską prcf. Szenajch, prof, 
38 przybył fakJś młqdy człowiek, ł1owsk!ego lat 28 słatJ!ego mieszkań IdIka-lęey złotyc~ na .jęli.ną kslą R~s!ler i d;r. KaszujJski, ~~Ł\':i~l:-, -
który przy odpowtednlem okienku ca Torunia oM; trzy legit)'macje źeczkę PKO., których miał kilka. ' d~.tlt ~ Kasa~h Chorych i~l;me­
przedstawił kslężeczk~ P. K. O. I wystawione przez nielstDleJący ni- Ustalono również, że Dzłarnow- n~e ~lelu mlern.ot lekarskIch i 

. żądah wyrzucenIa balastu le-
zat1ądał wypłaty zł. 100.- gdy "Urząd ro~t pub1tcl'Jlycb Rze skI od kilku lat nle absolutnie nle karsk" go K Ch h U . " . le z as oryc. nalo-

nędn\czka w ple~ cbwłll czy~ospolłtel Polsko na oazwI8ka robi a trudnI się o&zustwmnl. miast prawdą jest, że prof. Sze-
c1tclah usku~zntć wypłatę lecz Franciszka Dzla.rnowekiego, PftlO- W mieszkanIu Jego w , Lodzl prze na,jeh w swem przem6waeniu 
po blJższem przyjrzeniu stę skon- clszka Jaraszewskiego I Franeflz- prowadzono rewizję, która ujawni nacechowanern troską o dobro 
statowała, że Jakieś sumy są w ka JędrzejewskJego. Wszystkie wy h obecność przedmiotów potwler- społeczne. jakiem są Kasy Cho· 
książeczce wyskrobane ł inne do- mlenf.one wyżej legitymacje zaopa dzającycb w całej rozciągłoścI je- rych, wskazywał na ujemne 
pisane. trzone były w fotografię DzlarnOjw go wlne. skutki obsadzania odpowaedział 

O spostrzeżeniu tem urzędnlcz- 8!<iegO. Między innymi znaleziono hekto 'Ilyc~}o stalnow1sk przez leka~zy 
kla zakomunikowała niezwłocznie W międzyczasie przeprowadzona graf, kolorowe ołówki, płyn do wy dop~ero, co kOI1c~ąeych stud:ia , 
kierownikowi, który zaprosłł do ga f'kspertyza kaligraflK:zQao ksłą7Jecz- wabłanła atramentu o~ sllereg podkre<slał nadmierne przeclą­
bJnetu owego osobnika, a w mlę- Id PKO. przedstawionej przez stempli nleistnlejąc~ch urzędów, a żan!e pracą leka,rzy. kasow~'ch , 

zed tkle Si l U d przez co pozbawIeni są moZIłO-
dzyczasie zawiadomił poHcJę o Dzlaroowskłego przy okienku ka- pr ewszys m empe l'zę ~ ści dalszego doskonalenia się 
wszystkiem. sowem dała niebywale sensacyjne Robót PubJkznych RzeczypQspe,lt- w swym zawodzi'e i śledzenia 

Po przewiezieniu aresztowtanego wyniki. tej PolskłeJ. za postępem nauk lekarskich. 
do urzędu śledczego okiarza~ Słę, Okazało się, ł.e Dziarnowski Dziarnowsklego osadzono w are- Zdaniem prof. Szenajcha Kasy 
H: jest to oddawna poszukiwa:y wpłacał na konto swoje w PKO. szeJe do dyspozycji sędziego śled- Chorych, jako bezpośrednio za· 
przez P'Olicję toruńską l warszaw- kwotę 100 złotych Ja następnie pod czego. Jinteresowail1e, powinny wysy· 

. łać swych pracowników dla po· 
ską oSZUBt, który grasował na te- nosił pewne . sumy, wywabiając po głębienia wiedzy do klinik uni-
renie prawie całej Polsk!. odebraniu pieniędzy wymienioną wersyteckich a nawet tworzyć 

Al. JOLSON 
zwany SZALAPINEM filmu w 

łFlfwijĄ[r itiitn 
filmie, kt6ry obiegł ekrany 
wszystkich wiekszych miast 
świata, a przeszło 3 miesillce 
jest wy§wietlany w Warszawie 

i 
BEtUAMiiio G I G L I 
w słynnej operze 

ł:awalerla 
Rostit:ana 

dadzlł koncert gry w następnym 
programie 

l-go Dfwląkowego 
Kino-Teatru w Łodzi 

"SPlfNDID" . 

stypendja dla pragnących się 
specJalizować. 

2) Prof. Hosner wskazywał 
na niebezpieczeństwo, grożące 
klinikom uruiwersyteckim, a 
przeto kształceniu lekarzy, ja-

D 
-lo • d - ,kie pociąga za sobą budo~va 

liii I ni nasteDnJch! przez Kasy , Chorych szpitali 

Wielki dr~mat obyczajowy 
z życia cyganerji Montmartru 

Mltyl ~ruklWY 
Rez. E .. Eiehberga. 
główne kreują: 

wielka i subtelna tragiczka 
ekranu. chinka 

Anna MaJ-Wong 
Gaslon Jacauel 
Nien Sin Ling 

Orkiestra symfoniczna pod batut" 
Sz. BaJgelmana 8733 

własnych w mniejszych ll}ia­
sta-ch unrhversyŁeckich i żądał, 
aby Kasy Chorych, w dobrze 
'zrozumdanym dla , siebie -intere­
sie. przyczyniły się dorozbudo­
wy klinik. 

3) Dr. Kaszubski podkreślał, 
iż brak zaufania ubezpieczo­
nych do lekarzy kasowych . jest 
uwarunkowany zmuszaniem le­
karzy do. przyjolOwania ()g~om ­
nej iloścI chorych na god~,in~ 
dz,ięki czemu lekarz nle ma cza 
su na dokładne zbadanie cho' 
rego. 

Naczelnik 

Zar.ząd Izby 
Lekarskie.1 Łódzkie) 

(-) A. Tomaszewski 
Sekret.arz 

(Podpis nieczytelny). 
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Dnia 6 grudnia ·1929 r. pa długich i ci~żkich cierpieniach rozstał si~ 
z tym światem nasz 'najukochańszy mąż i ojciec 

Ś.tD .. . . .. , 

Aleksander RadziszlUIski 
• I)) 1'_ 

w 49-ym roku życia. 
Wyprowadzenie drogich nam żwłok na StaryCmeiltarz Katolicki na­

stąpi z domu żałoby przy ul. Kopernika -45,. w, niedzielę; dnia 8 grudnia 
r. b. o godz. 2 po poł., oczem zawiadamiaj::;> P.o~9sta:u. . w głębokim smutku 

1.. 
:~':~,~ zona- i s,nowie. 

Co ustrszrm,N dziś przez radio! 

. Dnia -4 grudnia zmarł po długich i ei~ żkich cier­
pieniąch w Wrocławiu i tam pochowany został nasz 
najukochańszy brat, stryj i kuzyn 

B. P. 

l'I 'łt:bal "8tb, 
prz.ł;'''. I.t 81. 

O smutnym tym ciosie 
talu pogrątona 

Rodzina. 

Tydzieli' ~fPollklego Białego Krzy_a" 
Ruchliwy odd~ial pollSkiego . bia- i Jan ~hoz\ilÓski l"ozpoozęli ą.~atł 

lego kr~yta w Lod1li r()zpcx;~ą.ł ty- arbystycml.O - konc;$1lowy, w~bu­

d7J~Jl podwieerorkiem W cukWrni dzą,jąc wśród gości kaskady śmie· 

"Esplanada."J który się odbył w. chu i humoru. I 

dniu l-go grudnia. r. b. W d2.1s~ym cią.,,"1l popilSywały się 
WARSAWA, 1411,8 m. zefa Schwarza (M. in, Ca,pricco 18.00 SOMta W'.»oloi!lczelowa F- W plęknie przybranej i ukwieCio ~: ba FaJleńska pt'Izy aikOOlpai-
12.05 - 13.10 KOIIlcert z płyt Sad.nt-Skl.ep.sa., Sona~a CiJS-moll Bee- dur Beethovena.nej górnej sali cuk.i.eTIio, pr~y dżwi~ JJjamenCl1e p. ' Z. Białostockiego re-

gramofonowych. tho'Vena, '(jt~,ry , S~opena.): 20.00 KQucert wokaJno - ' instru- hch dobrze zgranej ' koncertowej ryoował:.t · dwie prześliczne baladYl 
15.00 Korouni/kat gos'Podarczy. . mentalny (PJ'1zewa,trJe utwory S~u- orkiestry pod klOOrownictwem Zyg- wykazują<: cały czall" poeiada.ne.,O'() 
16.00 - 16.50 Koocert z płyt Tur~n (275) bert:1J), munta Pi:l:1rskiego, o godz. 5-ej po- talentu, p. H. SkrzydłO'W'ska. cudnie 

gramofonowych. 21.0'5 Operetka Lecocq3J "Córka Pressburg . (~79) południu przy wypełnionej szozel- wypowiedztlllIlym wierszem Maku. 
17.00 NaibożGństwo z Ostr&j Bra- paru Angot::··",' 19.15 Opera NedłYMa "Głupi Ja.. !rle sali ulubieBcy Lodzi~ a.rtyE'ci 1'zyńsldego zdobyła dO'btIze za5łu-

my w Wililie. Włedeń (517) kóh". ' tea<trn miejski-ego, p. Michał Znicz żone braiwla, p. J. DemlówllJa swą 
18.00 Słut.howisko dLa. dzieCJil p. b b w... *= deklamacją. przyczyniła, Się do 

t. "Swięty MikOfa;j w wesołej szko- uświetnienLa podwiecz,orku, p. Ire-
te" - pióra E. Za~embmy. " na Horecka swą. mJstrrorwtSłką dekla 

20.15 FelietOn ' p. t. "Człowfe~ TI!llTR6 MUZYKA ,- SZTUKA !Dacją. zdobyła, jak zwykle, \l z.E!. 
humolru" - wygi!. p. Zymur.tKa.- lin, 1'1 n n bralIlej publicmości SZ'CWl'y za.. 
,wecIen. ehwyt i zasłuione uznalIlie, p. Saba 

20.30 Koncert wie0zlomy: Muzy- "Król Bawełny" dzie publiczność sru}.onowa, kome- cję· Taniec tej uiakomItej taLcer- Zj,elillska., ulubienkJa Lodze' i jubi. 
ka lekka. Wykonruwcv.: Orki"'stra T clj,a Wł. Laikatosa "Mężczyzna. i kQ- ki jest IlllÓbezpośredniejszym wy- lał'!.., SW" werw". humorem ~ nie-

'10 W eatrze Miejskim b'" . . M M l' ć . ...A t ","",." .." 
pod dyr. BronilSd.iaJWa, S:1>ulca, Olga le,ta w rezyserJIil . e my. r3lZem u~ztl l namiętntmei, nur u- zrÓWL'3n{ffil na.śladownictwem ty. 
OrIeńska (śpiew), WIad. Kaczyński OkroptlOści wojnr opisywa- W (}z'WIarlek premje:ra g.tośnej jących w du@zy kaMego człoW':le- pów ludzkich zrnulSlZOD.a. był.a. entu-
(ha.nnonja) ł pr~f. Ludw,lk Urstein ne były wielOkrotnIe, a .i~ki sztuki Osglpa Dymowlli "Bronx - k&. Palucc.:a. wystą.pi w saJi filha,r- zjastycinem przyjętlem zebran. pll 

(!łkomp.). krwią ociekających ludzi oraz F.xpress". Treścią tej fantastycznej monj1 we woorek, dnia. 10 b. m. o I3czności do kilkakratmego wys.tę-
22 00 F . D ciche, beznadziejne łzy kona.ią- grdteski jest ~ycie emiiIlg:rantów godZi. 8,30 ~eu. i H 1 F Z 

. elJe.ton p. t." owc"Ip, ka.- cych na polach bitwy żołnierz" tydoW'skich w Amery<:e. porW'Ml a, p. e ena otygo - e-
ryka,tul"31 i satyra" - wygł. Ma- stały sic na.iaktualniejszym te. ./ LÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- browaka, znana. W' kra,ju i zagrani-
teUS7: Gliński. matem współ~esnej twórczości TEATR POPULARNY. MONICZNA cą, przy akompamjame.nc oC swego 

23.00 - 24.00 Mu~yb ta,neozna. lite.rackieJ·. W okresie pokoju to JutJlO, w niedlie1a o god~. lS-ej męża" p. dr. Zebrowskiego, odśpie-DZlili', w sobotę i niedJz;i.elę, dwa ra, ~ 
bo,belu "Bri~tol". Orkiestra Artura czy się jednak niemniej zacie. . k'U k-ol w połudU1e odbędl3e .ię JJ8lpOWfe- WI!Ih preśLi N~w1ad()mskiego,. wy-
G Id J P b kł . ałk b '1y !ensacYJII1IlJ omeuullJ atn&ry iIIll- k . . , 
"o a i er'1ego eters ursk\1ego. a i- łragtcima w ił o· )"t Ó k P cI WMm()" dzJaaY' 4 poranek symfoniczny pod a~uJąe czail", 8wego przecudnego 

RADJO ZAGRANICZNE kawf!łek. ehleba, o mfe.isce na s. &" o ąg .: " kier. hfel!nego .kapelmistrz& rgn&. glo6tt, zdobywając rekord powodze 
. Wrocław (325) te.ł zIemI... . pl(;rwszorzęd. wldowtl!.kowo uJęta l cego Neum'8lra Łódzka. orkiestra, l!ia. wśród zobranej publ~0zn.ości. . 

20.30 Recital fOlltep;Irun.owy Jó- "Król B~wełny" - sztuka ~u ba;rwna" u~una.ioona tań~ i łilbiatl!lnonltlzna. wrJtana. ~puil\ Pa.oowie: Stefalll Michalak i W])aJ 
Al "S tora lódzkleg0 1 • kt6ra b~Zle śpilewami b~ "KOipCi'llezek do!>- oe ut.wwy: Odg1losy ~O'We dy!ław Sta~'Zewsk!l, długo ()kl~ski-

Na marginesie 

Rewizor dzisiaj 
Antoni Słonimski w recenzji 

&wej z "Re~zora", wysta.wionego 
w teatra Polskim w Warszawie, 
:?łftt: m. in. CO następuje: 

wkrótce wysławlbna w teatrze na. bęckie Miś, w !O'bot,ę, o godz. NOI!łrowUi S-" li zarta wami pozoetawil'! miłie wsno . ~ 
miejskim - , jest krótkim a 4' ..,,},'dr.-Du i Jl'iedzi l ego. .J .... ~ o, :t" mm 
barwnym raporiem z pNebiet(u ~el, l»12ł""~ ......ł..:l~ e ę, o Nr. 40 G-moll OlU Betl.ioq; 8 tra.- ruaJ za, sw.e z tailentem wypowied:1>j'3 

i guwZ. -eJl w ~UUJJ.Ie, oru w po- t PM .... ...t-..~ F tlał' \ ne reevtacJIe ' , 
tej 8~~aszliwe.f w~lk na naszym naedz'l'tłek i we wtorek o godz. 7-ej gm.en;y s ., 'I................... a.us : &, • • 

łódzkIm terenie. wieczorem. Tanieo . błę~nyeh ,~ów, b) Ta.- Rolę confereMierów przyj~li U 

TEATR M[EJSKf. 14,e~ sylfów~ e) Rako~zy marsz. siiet;~ pp. K. Kijowski .i L. ' Bier-

Dziś, W so,bobę, o godz. 4 popoł. 
po cenach Zni'Ż,onych "RywaJle". 

Dziś, w SQbO'tę, o godz. 8.30 w1e­
czorE:im po raz drugi "Pan TOPlliZ" 
arcyz3Jbawna komedja w 4 ·a;kta<..h 
M. P-l%O"Jlol'az pp. Gry-wińską i Zni­
('zem w rola.ch głównych. 

Premje1'3l sztuki "Pan ropaz" 
dla prasy i ~a;prOiS>~onych' gości od­
będJzie się "'e wtorek. 

Jutro, w JlIfedzielę, o 'godz. 12-ej 
w południe uka"że się na S'cenie 
teatru miejskiego, w fonnie spe­
cjalnego widowiska dral d~leci: 

młodzieży b3ll'Wlla·, oryginalna ko­
medio - ba,jlta piór3J Remusa p. t. 
"Staś 10tnildem, ozy1i TaJ~mn::c;e 
lalek". 

~eżyaer}a p. K. 'Daltal'ItiewdlClZa~ 
współudztał na.jlepszych sił zespf>­
łu teatru miejskilego, lilClz.ue · ta.ńce 

układu p. SzmaTówny, muzylr,a p_ 
Blaiłostoc~j:e,go, tudmeż nowe pięk. 
ne dekoracje pendzJa p. MlliCkile­
czn" złożą. sj'ę na łstne święto dLru 
d~ieci. 

K~rlda osoba dorosła, ma prawo 
wpr()w,ad~1Ć 1 dziecko do lat 7 bez­
płatnie. 

TEATR KAMERAJ,.NY 
DzJ-ś, w sobotę ~ do wtorku włą­

w.. d.i!1szym c~ bawro hę-

TEATR GEYEROWSKI Solista. BolesŁalw GiL'Zburg odegra, nato P. K. Kijowski dobrze znamy 
z tow. orkie9try koncert molon- ze $Ceny 'ooatru m4ejskiego .ba,wił 
czelowy Dworaka. puhli<lznooŚ6 swym wrodzOOlym bu • 

Dziś, w sobotę ~ w niedzi~lę dwa 
ra·zy przepiękne ,jSk.aJmierzank.'if' 
w premjerowej obsa.d7lie. 

"SKALMIERZANKI" W SALI 
FILHARMONJI. 

Repre,zentacyjny arodowy wy­
st~p teMru popularnego w sali fil­
ha,rmo~i, IJa którym, jak Wiadomo, 
odegnana będzie piel'W'8zorzędnie 
wy1Slta'vi,ona., barwna ł kolorowa. 
komed\jiO - opera. J. N. Kamińskie­
go "SkaImilerzanki" - wzbudził w 
mieście ogromne zaantereoowarue. 

SplTzedai biletów w kasie filhar­
monji w oon'i\3 od 1 zł. do 5.- zł. 

KONCERT KWARTETU TRY JE. morem i dorywczym, dobrz.e uda>-
STElQSKIEGO nymi dowt.ipanu. P. L. Biern3Jt, pel 

Kwarlet trr,l6słeńsld, którego niący obow :ązki oonferenc!:era, wy­
koncert przed. dWOJn3J )&,ty w Lod7ii' wiązał się z nich bez ~arrzutu, -mę­
był nadzwycza,j1l4 Atrakcjll> a.rty- cUl·jąe jednocześnie z rami~n'ia P. 
8tyczn, I pculoet&1rił moc Wlateń B. K.wygtępują.<~m panIom ~ą~:lI' 
w pa.mJęcl ·melomanów łódzkich, ki kW11altów. . " 

wyetą.pf w cZ1ł"lrtek, dnia. 12 b. m. Przy 40brym nast1"O'ju , i bez ka­
w sali Mhmnonjt blB kon<:ere~ roty podwieczorek 7<a:kończy:ł SIę 
mietrzoM!kim . . 0 kwartecie tym pi o godzinie 12-ej w )]0<..1'; poźost;a;. 
l!IIIe praea. m; In. "TułlllJj naprawdę w'laljąc wśród r.;ebranycll gości mi' 
dzie.ją llię cuda It;ękności, jakieh le wspomr.i~tf.18. 

8zc>zegółowo oplea,ć nie mowo I Organizacj'a "podwieczorku" Pod 
me jest to wc&le przesa.d~ jeśli sdę każdym względem wzo!O'wa. · . 

WIECzóR TASCA PALUCCY powie, te k5edy chod~ o efekty 
piam i pt.a.ndSSitm:a., to taden z~ • U.A;_ . _~a:. 

' Najśm'etJ1i8lj,g~a tancerka PaJuc­
()ru, ut.hod~il dziś na cało św100ie ZJlłI 

nadoryginalniejszą. gwia.zdę choreo 
graficzną. Na jej ruezwykły ta:1ent 

.składa. Się pl'zedewszystk!iem niepo 
spolIta muzykaJnolŚ'6, ogromny tem 
pel'a.moort, żywa i wt'aliliwa uczu­
ciowość, wrooz.oie wrodzOIIle warun 
ki, poparte genjaillllem op!Ulowa .. 
niem techn'Mn. TechItikJa, ta. pozwi8J­
la artystce na to 00 jest w tańcu 
rzeczą pi~rwszol'zednego zna..ezeni~3J 

ale niestety talk rzadko ~ sp<> 
tykaną mia.now'J~ na improwizlli-

$łruwnych kwartetów nie dorówna 
kwart.etowi tryjlesteńskffiemu. 

WYSTAWA OBRAZÓW 
NATANA SZPIEGLA 

Dnla 8 b. m. o godz. ' 12 w 
południe nastąpi otwa.rde wy­
stawy obrazów znanego arty­
sty - malarza NatatOa Szpigla 
w sa,lach TOZ'u, PUY ul. An­
drzeja 1. 

Artysta zaprasza tą drogą na 
otwarcie wystawy wszystkich 
miłośników 5-zuki 

Dr. med. 8494-

ST. 'PRAPORT 
(idati.ka 778, tel. 208-95. 

-
GINEKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRÓa MOCZOWVCH 
Przyjmuje od S-':" 7 pp. 

i w lec~nlcy . ,,~ANITAS~~ 

. "Patrząc na "Rewizora" w Wa'r 
SZ/lIWle w r. 1929, trudno nie wspo­
mnieć bez zdziwienia, że sztuka ta 
była dozwolona w cza&ach car­
skich, że dzieci uczyły się w szko 
łach ł nauczyciele - łapownicy egza 
minowali maturzystów, ' zadając 
im pytania, czy ZiemUanika dał 

Chlłefitakowowł trzysta czy cztery 
sta rubli łapówkI. Przecież podob­
neJ satyry na obecne stosunki w 
Rosji dzisiaj uie wystawionoby. 
Gdyby komedjoplsarz polski . poka 
zał choć jednego urzędnłka pań. 

stwowego biorącego łapówki w od 
ródzoneJ oJczyźnie, Car bardzoby 
się rozgniewał. ' A co tu gadić; 
przecież biorą, mimo że p. Wieło­
polska w to nie wierzy. Nie tak 
~Iorą, Jak w Cillrskiej ROSji, ale 
zawsze na Jeden akt k9medji jesz­
czeby wystarczyło. Cói więc takie 
go zaszło? Czy Rosja carskla była 
liberalniejsza, czy też nasza draż­

liwość wzrosła? Czy może wtedy 
teatr był mniej demokratyczny a 
więc mniej niebezpieczny lako 
platforma agitacJi? A może czasy 
nasze pouczyły cenzorów ł ręwlzo­

r6:w sztu~ł O niebezpieczeństwach 
ołynących ze słów pisarzy? .~to 
""le jedna,k, czy tajemnica nie kry­
le się vr samej wIelkości sztuki. 
Dzieła genjalne roz$adzają tak nl­
ifogliceryna najtwardsze pancerze ;.;::::;:::~qll 
~rzesą~ów I zakazów. Wytrzyma-III:~~~" 

~o~~' biurokratyczna 'nie jest oblicza ' ,:~~~~rzv~~~~N~~~~~"~~ 
,.ta na ciężar renjalności'· . " 
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Uoc:kł!g'isc:j OlZą zdobgt Zawody konne 
26 pułku artyl. pol. 

Sport konny to rodzime i wdzaę · 

czne pole pra<.:y sportowej wojska, 
~włas'z<,za z,aś broni jezdnych a 
miaLowicie : a.rtylerj'i i kalWalerid. 

pałaC! lodowU W sioli(Ul 
Jest to niezbędny warunek dl~ utrzymania naszego stanowiska w hockey'u Z roku na rok, z tygodnia nie· 

:naJ na tydzień zyskuje on w od· 
działa~h wojskowych wydatnie na 
formie, i wchodzi coraz więcej w 
hzę rutynizacYi. 

W ubiegłą niedzielę odbył się 

ponownIe turniej hockeya na lo­
dzie w berlińskim pałacu lodowym 
Świadczy to o znaczeniu, jakie 
Niemcy przywiązują do tej dzie­
dziny sportu, zapoczątkowanego w 
ich kraju dopiero przed kilkoma 
laty. Idą oni za sw~m slusznem I 
w rezultatach niezawodzącem przy 
słowiem: "Uebung mach t den Mei­
ster" 1 niezmordowanie przeprowa­
<!zają treningi, przeplatane zorga­
nizowanemi turniejami. Dzięki tym 
turniejom zyskują nieprzeciętny 

trening, gdyż zmiana przeciwni­
ków dużo znaczy. Ważne jest nie­
tylko samo uświadomienie sobie, 
iż ma się obcego przeciwnika, na 
treningach bowiem spotykają się 

ciągle ci sami gracze, którzy takty 
kę wzajemną znają na pamięć, a 
drużyna obca zmusza do wysiłku, 

ucząc jednocześnie i zapoznając z 
lóznemł taktykami i "trickami" 
graczy, przeciwko którym staną 

niebawem ponownie do walki, ale 
Vi mlstrzowskiem spotkaniu. 

Niezawodnie każdy polski gracz 
będzie mógł l zupełwe słusznie od­
poWiedZieć Da to, ii nie mamy wa 
runków do treningów, ale lest prze 
cleż energia, która pracować po­
,winna nietylko na !odzle, boiSku, 
osy basenie. Energja ta powinna 
I na polu organfzacyJnem ł twór­
czem pracować. Czyż fest wlęk­

UJDl "YsłłkJem wygrać mistrzo­
stwa akademłckie świata, lub tei 
do)§ć do zaszczytnego finału o mi­
ftrzo8two Europy, pokazać Polsce 
)ak wielkim tryumfem będzie po­
lllladanłe w stolicy pałacu lodowe­
go? Zyskują na tem nietylko ze­
społy hockeyowe ale i renoma i roz 
głos Polski w świecie. Turnieje, u­

rządza,ne w Berlinie, przynoszą nie 
tylko trening tamtejszym druży­

nom, ale I popularność i rozgłos 

Niemiec. Na turnieje te zapraszan~ 
są drużyny obcych krajów, które 
po powrocie zwycięskim, czy prze­
granym rozpowdadając swoim roda 
kom o podróży, o grze saDlej mu­
szą llednocześnie popularyzować 
kraJ. Jeszcze silniej będą to czyniły 
pisma. Czyż polskie pisma nie f()Z­

pfsywały się na stronice całe o re­
zultatach reprezentantów swoich 
w obcych krajach? Czy nie pisano 
o dobrem lub też niedobrem, przy­
Jaznem czy też nieprzyjaznem przy 
Jęciu? O uznaniu, lub nleuznawu 
zwyclęstwa? Podobnie postępujć! 

pisma na całym świecie. 

Rozgłosu nie zyskuje się tylko 
",. • • 

NaprZÓd 

pojedyńczemi zwycięstw!lm~ które 
Ilazwaćby można "gościnnemi wy­
stępami", ale masą zwycięstw lub 
też godnych porażek. . 

Oto dl,aczego energja graczy na­
łeżących do klubów l do związku 

hock\~yowego powinna się skupić 

na walkę o otrzymanie pałacu lo­
dowego. Z radością należy podkre­
ślić, iż Katowice budują już pałac 
ledowy, ale to nie będzie miało tej 

• -

wartości, co pOSiladanie pałacu w 
Warszawie, gdzie znajdują się czo 
łowe drużyny PolskI. 

Trudna to będzie walka, wziąw­
szy pod uwagę obecny stan gospo­
darczy kraju ale i odniesione zwy­
cięstwo tem większe będzie. A po­
tem rezultaty w ogólności będą lep 
sze, pewniejs7le i nie do obalewa. 

A więc niech WS7.ystkie kluby i 
gracze hockeyów staną do wspól-

nego wysHku i walki o pałac lo­
dówy, "a zwycięstwo będzie osiąg­

nięte. Wydatkowana suma wróci 
się Po paru latach a dzlelo zosta­
nie na zawsze. Z całą ~nergją 

walczcie o nasze zwycięstwo­

pałac lodowy - a inni zwolennicy 
tafIi lodowej poprą was niezawod­
nie. 

Hockeyista. 

Mistrzostwo Ilywackie Europy 
Wszystkie państwa przygotowują się energicznie 

Poiska winna już myśleć o swej reprezentacji 
(Od własnego korespondenta "Głosu Porannego") 

PRAGA, 6 grudnia (Tel. wła!.liy ll:ków. Obecnie już pewnem jest, swoje wszystkie naJlepsze siły; 

"Głosu Porannego"). że następujące państwa wyślą swe 3) FranCja, 4) Belgja - chcąc 
Oflcjalny organ związku pływac- rfpre~entacje: umożliwić wyjazd ja kIliajwiększej 

kiego w Czechosłowacji donosi o l) Holandja - 10 - 12 zawodni liczbie zawodników, wysyłają wie-
mających się odbyć w sierpniu ków; lu obiecujących zawodników na 
1930 roku we Wiedniu mistrzo- 2) Czechosłowacja wysyła własny koszt; 

stwach europejskich. ~:::~~~~~~~~~~~.: 5) Grecja - 8 - 10 zawodni-
Dziwnym musi wydać się fakt, ków; 

że dotychczas w rzędzie Ucznie Rkademicy nasi 6) Niemcy - NtajwJększą ilość 
zgłoszonych państw europejskich zawodników wysyłają niemcy, 
niema jeszcze Polski. A przecież na mistrzostwach świata którzy w tych zawodach występu-
tyle ~ię u nas w kraju pisze o o- W Davos fą jako obrońcy puharu europ ej-
statnlch postępach naszych pływa- Na zimowe akademickie mi. skiego; 

ków - było rzeczą bardzo w.skaza- sttzostwa §wiaŁa w Davos, kM· 7) Węgry: _ Zawodnicy węgier­
tlą, by licznie obesłana reprezenta, re odbędą się w dniach od 5 do scy są obecnie największym! kon­
cja polSka wyjechała na zawody 15 stycznia jadą ze strony pol- kurentami niemców. 
do Wiednia. Już obecnie, 9 mie- skiej Br. Czech, Lankosz i Zyt· 
sięcy pr7led zawodamil, temat ten l kowicz. Jako łyżwiarz węimie 
staje Się coraz bardziej aktualnym I udział ze s.trony p.o~ski;j Kal­
w Czechosłowacji i wszystkie pra- ba~czyk, mIstrz ": .JeźdzIe s~tucz 
wie dzienniki poświęcają wiele ne]. Reprezentll;c]a hockeyowa 
miejsca na omówienie składu re- u~talona zostaI?le po załagodze· 

• 111U zatar~u mIędzy AZS-em a 
IJrezentacJi. W tern wczesnem przy- Polskim Zvviązk i em Hockey'o­
gotowaniu Się, wtem wczesnem 
myśleniu o wszystkiem należy się 

wym. 

Dr. CBntnarowski 
otrzymał złoty krzyż 

zasługi 

Związek płyWlackl w Czechosło­

wacji zaproponował zmianę syste­
mu rozgrywek w piłce wodnej na 
;dentyczny system, jaki obow~uje 
przy hockeyu na lodzie. Na najbliż 
szem posiedzeniu zarządu mi­
strzostw zapadnie decydująca u­
chwała. 

Przez wydanie specjalnych znacz 
ków na czas mistrzostw zamierztją 
organizatorzy osiągnąć znaczne 
fundusze. L. J. 

Śledziliśmy ten wielki postęp 
IV dniu 4 b. ID. na wybornie zorga. 
niJzowmlych ~wodach konnych 2ł: 
pułku a'!tylerj~ polowej w Skiernie 
wit;ach. 

Da konkurencji w skokaeb stanę 

ło 13 jeźdźców - oficerów 26 p. 
a. p. z p<lśród których I nagrodę 

d·cy 26 dywizji gen. hryg. MackiJe. 
wioza zdobył por. Biedrzyek~ na 
klaczy Pardwie, II polI". Mit;hałow· 

"ki na. wała,chu Mongole, ID por. 
Z:entara, IV wreszcie "nagrodę po 
cieszenia": por. Skórzewsld. 

Trudny par·cours stadjonu s~. 
towego im. marsz. Piłsudsltiego 

na,;'eżony 15 przeszkodami po 120 
COl. wysokiem~, z których naj cięż­
szemi był głęboki rów dWla i pół 

metra szer., leżąca płaska ozerwo' 
na koperta" oraz trudr.y skok i 
wyskok, bruli jeźdź (_y brawurowo 
w bardzo dobrym czasie. 

W biegu myślrwskim mastrowa­
nym przez por. Płodo'\-Vl-o:kiego MI 

dystansie 7 kIm. z 10 przeszko~ 
mi wysunęło się na czoło d:u~8ięciu 
zawodn~ków: por. W ojtul()wski na 
klaczy Nuśce, i por. Michałowski 

na M()ngO'le, zyskując piękne i ceD 
ne nagrody. 

Bieg podofilcerskl przyniósł l ]]81. 

grodę st. ogn. Korniejence na Gał· 
ganie I, II plut. Ra,ta,jL'zykowi na 
Trockim. 

W spÓłzalWod.niezyło w tym biegI: 
ogółem 15 pod()fic. na. 6 kim. traS'le 
z 7 przeszkodallIli terenowemi. 

Funkcje kOOltr-mastra. obu bie­
gów pełnił niezmordowany poll 

Wąsicki_ 

W~eczornica - bridge urzą.d0-
na prz z 26 p. a. p. w salonach gall' 
nizonowego kasyna zgromadziła e­
litę towarzyską Skierr.'i:ewic szcze­
Ize ujętą sta,ropolską goś<,innością 

korpwSIl.i of:cerskiego 26 p. a. ~ z 
Gowódcą. płk. M~ciejowskim na 
czele. 

doszuk:wać przyczyn Clstatnich su­
kcesów s}Jortu czeskiego n.a terenie 
europejskim. Podczas gdy u nas 
obecnie całe prawie życie sporto­
we z-asypia (za wyjątkiem, oczywi­
ście, sportów' wybitnie zimowych), 
tutaj · w ' pięknie 'urządzonych pły­

walniach odbywają się dwa razy 
t~godnjowo ćwiczenia Już poczę­

W związku z odznaczen':em 
zasłużonego dla polskiej p:tki 
nożnej dora, Centnarowski~f). 
długoletniego prezesa P. Z. P, 
N. złotym krzyżem zasługi, po­
stanowił zarząd P. Z. P. N. wy· 
słać do odznaczonego serdecz· 
ne gratulacje. 

ODBIORłłlKI ŚWIATOWEJ StaRWY 
ści ustalonej reprezentacj(o 

Mistrzostwa płymackie Europy, 
które odbędą się we Wiedniu w 
dn iach 27 - 31 sierpnia 1930 roku 
będą nar·ewno największą sensacją 
sportu pływackiego. Wyłoniony 

zarząd mistrzostw luż obecnie usil­
nie pracuje, by lJapewn1ć mistrzo­
stwom laknajwiększy udział zawod 

• Wi ........ 

•• I.T.S.fi. 
I 

. Pomoc P.Z.P.łł."u 
dla kandydatów do Ligi 

Telel oka·n 
.. , ' ~ ... ' • - ,.-::: I ~ • ~ • 

" , 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 

Jak s(ę dowiadujemy zarząd 

PZPN-u desygnowaJ dla trzech 
klubów walczących o wejśc~18 do I 
ligi (Lechia, LTSG i Ognisko) po 
500 zł. a wiec w sumie 1.500 zł. 

Kluby te otr~ymały j"uż pieniądze 
przekazem. J ednocześnłe PZPN. 
zwrócił się pismem do powyższych 
klubów, by przedłożyły zertawie­
nis. kasowe ze spotkań międzygru­
powy<,h o wejśce do l~ęi. 

najnowszej konstrukcji, włączane 
do kontaktu elektrycznego w mie­
szkaniu, a więc nie wymagające 
żadnych akumulatorów, baterji i 
anteny, do nabycia po cenach 
znacznie zniżonych W dniu dzisiejszym i w niedzielę 

(,dbędą. się następujące imprezy 
sportowe: 

SOBOTA: o godz. 18-ej w Siali 

?siedla w. f. dalszy ciąg mistrzostw 
Lodzi w piłkę koszykową. dla pań. f 

NIEDZIELA: Bołsko WKS. -
godz. 9.30 L TSG' II - Bieg. Decy­
jujący trzeci mecz o tytuł mJE:trza 
kl3lsy B. 

Godz. 11.30 Naprzód - LTSG. 
Mecz o wejście do ligi. 

Boisko przy ul. Wod.nei: godz. 

lO-ta Widzew III - Zjednoczo'Le. 
Mecz o ty.tuł m::strz..'t klasy C. , 

O godz .. l1-ej w sali ośrodka w. 
f. d-2Jszy Viląg tu~ieju o mi~trzo­

stwoLodJzi w piłkę , koszykową dla 
pań. O tej samej godzinie odczyt 
pułk. Killńsltiego na. temat spo-rto­
wy . . 

W sali Ge·y.era o godz. 11.30: Za­
wody boklserskie z udziałem zawod 
ników warszawskich i pozna,ńskich. 

W Pa.bjanica.ch 'jedyny me'cz o pu 
har ma!ristratu Burl'J3I - Orle. 

Dr. med. 8495 

S. Niewiaiski 
Specjalista chorób sk?rnych 
wenerycznyąh i 'moczopłCIowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wyd7.ielin 
Andrzeja 5. telet. 159-40. 
PrZyjmuje od 8-11 i od 5-9 wiecz 

w niedziele i święta od 9-1. 
Oddzielna noczekalnia dla pań. 

W ~Al~HI( -UUf~nK(H, 
PRZEJRZD 8. TEb. 158 .. 08. 



,GlOS POI""" 
LODŹ 

7 grudnia 1 iJ29 r. GL 
·c leb jes d'ziś tani 

I' To jed,na dobra strona krrzrsu 
Pisaliśmy na tem· mie.tscu .lUŻ ny mąki. Co piekarz ' nadkłada[ te obsługiwały zgórą trzy i pól 5 - 10 proc. taniej, niż piekar. 

Iliejednokrołnie o manufaktu· .na drogą mąkę,. to zyskuje na miljona mdeszkańców, co daje nie prywatne. I tutaj jednak na 
"ze, o surowcach włókienni. drogim wypieku. Inne bu.,viem przecietnie 1.0.00 mieszkańców tę różnicę ceny wpływają nie 

'. ezych, o taryfie przewozowej składniki kalkulacji, jak I'obo. na .iedną piekarnię. Przemysł tyle udoskonalenia techniczne 
na miał węglowy, o . dyskoncie cizna, świadczenia",soc.ialnc, roz piekarski .lest tedy w Polsce nad - pod tym względem mają .fesz 
w Anglji, o krachu w Ameryce. w ózJi: a, światło, opał i t. d. są zwycza,j rozdrobniony. Małe pic cze piekarnie spółdzielcze dużo 
pisaIiśmy o niezliczonych spra stałe, wprawdzie podatki i zy§k karnie są 'oczywista ubo"ie i nie do zrobienia - ile nie wlicza· 
wach ~ktualnych, choć cz~sto przedsiębiorcy zmieniają się posiada.tą nowoczesnych urzą· nie przez spółdzielnie do kaIku· 
'dość odległych. wraz z cen.ą chleba, jednak dzeń mechanicznych, które pq. lacji eeny - z~sku. 

Ostatnio wysunęła się Jla cro zmiany te są minimalne i wieI zwalają na produkowanie ehle· * * * 
lo zagadnień gospodarczy' cb kiego wpływu na cenę chleba ba tańszego i hYldenłczniejsze. 
k:westja cen zboż.a. nie wywierają. go. 

.PisalLimy o podstawowem Od początku I'oku 1928 do Nieliczne większe zakłady pic 
tuaczeniu, jakie dla eałokształ. chwili obecne.l maksymalna u. karskie nie mogą narazi e, wsku 
tu naszego żyeia gospodarczego! na chleba wyuosiła 75 groszy- tek drogiego kapitału, tak da· 
'dla dobrobytu całego kra.in ma minimalna cena, bezpośrednio le~ jakby to należało pl'zypUSZ 
polityka zbożowa rządu i zilu. po naJniższej cenie na zboże z czać, wykorzystać swej supre­
słrowariśmy ów potężny wpływ. pl'Zcd miesiąca, wynosiła przed mac.li teChnicznej i organizacyj 
jaki ceny zboża mają na tętno kilku dniami .leszcze 40 gl'oszy, ne., nad małemi piekarenk:vni; 
procesu wyąaiany w kraJu. Nie bacząc na tę prawie zu- zresztą cały ten przemysł cha-

t ~ • pelną pównoległość cen mąki i rakteryzuje wielka gnuśność i 
~ąwiąe o zbożach, mamy w brak inicjatywy: większe za-

• . . chleba, ,lest u nas chleb na01!ół 
pierwSzym rzędzie na myśl1 zbo kłady zadawalają 81ę .iedynie 
ta chlebowe: pszenicę {żyło. drogi. przewagą w zapasach mQki I w 
Mówiąc o życie, nasuwa się na Winę tu ponosi niski poziom chwilowych korzyściach, .1akie 
myśl chleb. naszego piekarstwa. im przynoszą posiadane rezer. 

Ten skromny bochenek na. W sprawozdaniu komis.ii an- wy matel·.tałowe lub środków 
szego chleba po,,:s~eehniego. kietowe.l o przemyśle piekar. ' 'obrotowych, a nad postawie· 
przedmiot modlitw poboŻnych i skim czytamy, że na czterdzie- niem całej wytwórczości na p()­
objekt wysiłków wielkieh rusz ści ośrodków mie.lskich, ob.łę· zimnie prawdziwie przemysłfl. 
praeująeyeh, najpierwszy ar~. tyeb badaniem komisji ankie- wym nie myślą. 
kul płel'W8zeJ potrzeby jelit w towej przypadało w okresie Duły krok naprzód uczyniła 
pUbIieystyee g08pod~J tra. sprawozdawczym 3502 przedsię tutaj spóldzielczośł. Piekarnie 
klOWany ~ maeoszemu; mówi biorstw plekarskicb. .pJek8~ni spÓłdzielcze sprzedają chleb o 
się ł pJsze • ~tk.lem, pr6cz . , -
• ehleble. 

Po raz pierwszy na tem miej. 
scu poruszamy sprawę wytwa~ 
rzania u nas chleba i kalkulo. 
wania .lego ceny. Sprawa to na.i 
~stotniejs'T.a, zagadnienie naj. 
pierwsze z pierwszych. 

Mało się w Polsce ludzie chle 
bem interesują, choć owocem­
wysiłku niejednego z naszych 
współobywateli .iest cz~to ów 
,,suchy kawałek chleba" i talerz 
ziemniaków. 

Chleb jest u nas bardziej 
Chlebem przez duże C, niż 

gdzieindziej, a przecież mimo 
wszelkie rozporządzenia, zaka· 
zy i nakazy, jakoś źle się z tym 
chlebem w Polsce lkieje. 

Jest on dz~ tani - to jedyna 
poeiecba w złych czasach. 

Ik. 

Ceny zboża, a z niemi t ceny 
m1lki felą w górę, a una na 
chleb podnoel iłę tylko powoli. 
ceua mąki spada szybko, a ce-

Podania o nadzór, padłości i ugody 
. na ehleba spada powoli. 

na wokaDdzł~ sądu okrcaoweeo 
Chleb . "z trudeJą" drożeje. To 

Jego jeszeze jedna dobra stro­
na. Gdy w kwietniu roku 1928 

. kilo mąki kosztowało 90 gro­
IZy, kilo chleba sprzedawano 
po 75 groszy. Przy cenie 63 gr. 

. za Dilik-: chleb kosztuje już 58 
groszy, a więc różnica między 

uuą mąki a chleJm staje się 
macmie mniejsza; przy cenie 
około M groszy, chleb dorów. 

.w dniu 3 grudn.ia r. b. wy· I p:łilłość na iądanie wierzycieli. 
dział handlowy zatwierdził u- Układ sarn został zawarty w 
kład zawarty pomiędzy wierzy· dniu 18 listopada i nałożył na 
cielami a upadłym Abramem Zanda floowiązek spłaty 30 pr. 
Zandem, właścicielem składu długów, płatnych w trzech ra· 
manufaktury przy ul. Ogrodo· tach DO 10 proc. każda, licząc 
wej nr. 3, któremu to sąd o~ło· zapłatę pi-erwszej raty po uply 
sił w dniu 25 czerwca r. b. u· wie sześciu miesięcy od dnia u-

Znów dwie wieksze upadłości 
Firma J. Wolberg w Kowlu zawiesiła wypłaty 

nuje w cenie mące. Po zarwaniu kupców łMZ'1 kGcnniczych zawiesiła wypłaty 
kJch na półtora miljona zło· {naraziła hurtowników IÓttz· 

Nad lemi wahaniami ren chi e tych przez zbamkrutowaną fir- ' kich na straty, ~aJące bU­
. ba i mąki warto się zastanowić lnę w R6wnem, obecnie uade· sko mil.iona złotych. 
ł zbadać te składniki., kt6re w szła, wiadomość o podobnym Łódzcy wlerzydele firmy 
łumie dają cenę na chleb.. ciosie, tym razem z Kowla. postrunowili podjąć natych· 

N ł Firma J. Wolberg, posiadają miast energiczne kroki, celem 
ajwsżn ejszą rolę w kalku- ca Większy skł:ad wyrobów wł6· zabezpiet:zernia awyeh prctetlsji 

łacjj ceny ehIeba gra uad- . 
piek. Jest to ta nadwyżka, kt6- i W Gdańsku - firma Gerson 
rą otrzymuje piekarz z jednego Jak się dowiadujmy, zawie- kupców pończos·z,niczych. 
kilo mąk~ po wypieczeniu je.i s.iła wypłaty wielka w Gdailśku Straty łodzian są bardzo du­
ua chleb. Powstaje ta nadwyż-, fłrma konfek~yjna ."GeTSOO" ie i wynoszą do kilkulllłStu tys. 
ka przez pochłoni~cie wodv poważna odblOrczyIltl. łódzJuoch dolarów. 

przez mąkę. - .• ~!. .. ~==~-::. ::tw====::!~:::==~======~ 

prawomocnienia Sile układu . 
• iii • 

w sprawie upadłości Judy 
Rotgt'sbera, właściciel magazy­
nu obuwia przy ul. Gł6wnej nr. 
50, ogłoszonej w dniu 19 paź· 
dziernika r, b. na fądanie wie 
rzyc1eli zjednoczesnem aresz­
towamiem upadłego, sąd po­
wf.Omrie rozpoznawał sprawę 
podania jego pełnomocnika i 
przychylił sIę do jego prośby, 
wydając Rotgerberowi list glPj­
towy do 1 stycznia 1930 roku i 
zwołnl.ł g,o z aresztu dla dłużni 
k6w po przeszło p6łtoramie­
sięcznym w ![lim pobycie, 

• •• 
Przedłużono Iłst glejtowy u· 

padłemu Herszowi Młynarzew­
skiemu z Brzezin do dnia :.'. lu· 
tC\l{o 1930 roku. 

• • • 
Na ostatniej sesji wydziału 

handlowego zosłała ogłoszona 
upadłość firmie Bracia Z. ł Sz. 
Tuszyńscy, sprzedaż manufak­
tury w BrzezJinach. 

1.0DŹ 
grudnia 1929 r. 

IlHfK PI[Blfi"' -
Ceduła giełdy pieniężne) 

warszawskiej 
GOTÓWKA. 

Dola.ry 8.90 

CZEKI. 
Belgia. 124.78 
Holandja. 359.71 
LondY!.' 43.50 
N. Jork 8.89Y. 
Paryż 35.10Y. 
Szwa.j03ttia. 173.18 
WŁochy 46.68~ 
Berlin 213.38 
Gdańsik 173.94 

AKCJE. 
Dyskontowy 125.­
Zarot-kowy 78,50 
Wysoka 145.-
Ostrowiooki€, Seda B od I do n. 

em. 66.-
Starachowice 21.50, 21.25 
Haberbusch 101.- 103.­
Polski 168.- 167.50 
Sila i Sm·atło 98.50 
Węgiel 70.- 70.50 -
Za:Wiercie 65.-

PAPIERY PAŃSTWOWF 
I LISTY ZASTAWNE 

Poż. inwestycyjna 117.50 118 .... 
dolarówka 67.- 67.25 
.konwersyjua. 49.75 
kolejowa 46.50 
kolejowa. 10 proc. 102.50 
8 proc. B-ku G. K. 94.-
S proC. Tow. Kred. Przem. Pot. 

~iego 79._ 
8 proc. m. Warszalwr zł. 1i.25 

NOTOWANIA BAWELNY 

LIVERPOOL 

Baiwełrut amerykańska, zamkni~ 
cl~: 

styczeń 9.29 
luty 9.30 
IOOa'zec 9.37 
kWiec~eń 9.38 
ma.j 9.46 
czerwiec 9.46 
lipi-ec 9.50 
s'jerpień 9.49 
wrzesień 9.48 
pa.ździernlk 9.45 
listopad 9.43 
grudzień 9.34 
lo.co 9.64 

ALEKSANDRJA 

Bruwełrut egipska., ~mknieelł\ 
Sa.k.elLM':dis: !Styczeń 27.67 
marzeC 28.20 
ma.j 28.66 
~lec 29.00 
listopad 29.66 
Ashmouni: luty 19.54 
kwiecień 19.97 
cr.erwiee 20,30 
siel'Jifeń 20.60 
patidz.iermk 20.85 
grud1J.ień 19.14 

NOWY JOR-K 

B3Jwelna ameryk.aJislka., zamknfę-

Ch~!e j~!e,:;!os~łro;;opo::;~ Zebranie u kUDc6w-delallsl6w 
~ąd przychylił się do ich tą­

dania rwyznaczył sędz1ą korni­
saTzem s. h. Gluglę, a kurato­
rem ap1. adw. Jakóba Ko.na. 

cie: 

nalna do ceny mąki, a stąd i ce 
ny żyta, o tyle z drugie.i stro­
ny cena ta .jest oowrotnię PlO' 

porc,lonalna do nadpieku, któ­
rego wartość znów stoi w bez­
pośl'ednie.i zależności od ceny 
mąki. Nadpiek wynosi śl'ednio 
33 pIW. wagi mąki. 

Stąd owo zjawiskO powolne­
go wzrastania ceny chleba wra7. 
• szybkim nawet wzrostem ee-

Onegda,j odbyło Się w lokalu sto 
warzyszenJ:1 kupców detalf.stów 
pod przewodnictwem p. Stall1isl:a. 
wa, Now'i!ńskiego, zaiwanie właści­
ci.e~i sklepów detat](}znych różnych 
branż, dZielnicy Placu Reymonta., 
poświęcone aktualnym zag.adnie· 
niom natury ogólne-j i lokaJnej. 

N a. wstęp!.e zebrani na. wniJosek, 
przewodniczącego uczcili przez 
pow~.tu,nie z miejsc stulecie firmy 
L. Geyera., po(,'zem l). Sta.Uisła.w 

N oWi!tiskl wygłosił dłuższy referat 
o eytulIeji kupiectw3I w chwili O>-

• • • 
Dó wydziału band.lowe{{o 

bl..'Cnej. wpłynęło poda.nie o odroczenIe 
NMtępni mówcy w 06obaoh pp: wypłat firmy Jakób Sajrach w 

Kle.'ina, Nikela. 1 innych poruS~i Lodzi przy ul. Nowomlejskaiej 
\lały ~zt'reg ' SpM/W poda.tkO'Wy~h pod nr. 16. PrzedsiębiOTstwo 
i organl?!at yjny(,h. ma za przedmiot handel kOltl· 

Wre~zcte powzi~o Jednogł1:lŚnle fekcją damską i męską, 
Tego samego dnia wpłynęło 

ft'7Johtcje o przyłą.czeme się M at.>- podanie farmy Icek _ Ber Lew. 
wa.~zyszelJa. kupców detaJiłstów i kowlez, fabryka wyrobów dzia. 
otworzeniu odd.zlaJu te~ I!t.owa.rzy ·nych i tkanych, Zachodnia 16, 
s'zerua. Dl\) Placu ReymallP" . o odroczenie wypłat 

loco 17.35 
KOLtrakty połud.Jii'owe: 

styozeń 17.24 - 17.25 
luty 17,38 
marzec 17.52 - 17.53 
kwiecień 17.65 
maj 17.78 - 17.79 
czerwiec 17.82 
IIp:ec 17.91 - 17.93 
sierp:ec 17.86 
wrzesień 17.82 
patdzi<ernik 17.77 - 17.78 
gnld'Lień 17.14. 
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PI n LE 
_ D2ENTELMEN·WlAMVWla _ 

Iwan Mozżuchin 
BRYGIDA HELM 

SENSA(;JA 5EN5AtJA 

,,(451 " 
- --- -----~ ~ ------- ----

Dziś i dni następnych - Początek o g. 12-ej. 
Ceny miejsc na. I sea.ns wszystkie po 1 złoty. 

................................................. 

Każdy musi poznać 
tal mnice haniebnej 
alełdy na które] spe­
kuluJe się ciałem 
kobiet 

SZbl\KIBPI HAńBY 
~ • r, " ~.. .. 

, . ." ' 

Pilm poiwIClony ry­
siącom sbanbłonycb 

FILM, 
nad filmy 

FILM, 
FILM, 

który jest cudem techniki filmowej 

FILM, 
" którym gra Kortn." 

alezapomnial\Y odtw6rca krwawego cara PIotra m-go 

FILM, 
• wiałem .. Sotni" kozaków i letki typów przedwoJennej Rosji to 

" 8738 

Dzieje córki zesłańca i syna 
sauapg-Śuberna.ora 

TAJllf Y~IR~" 
Następny przebój "lIlNY" I 

NOWOŚĆI NOWOŚĆ I 
Rgszard WINIEn 

ttD ( "\v świetle taktów 
z 3-ma ilustracjami i przedmowl} J. E. Modigliani'ego 

KSIĄZKA O FASZYŹMlE. 
Nieznane dotąd w Polsce 
rewelacje o Mussolinim 

Cena 3 zł. 50. Do nabycia w k8ię~. Fiśzera. 

Aparat nie może źle lunkcjrrnować I 

[~ntralna ta~ownia Akumulatorów 
Piotrkowska 167 ~ Tefefon 205-21. 
usuwa wszelkie niedokładności SZYbkO tanio I grun .. 
townie! Przerabianie aparatOw na najnowsze typy. ( 

w ( n IRR;iifii [l n A I 
Lekarzy-specjalist6w 

Zawadzka 1 
TEL. 205-~8 

e.yllOa od 8 rano dE> 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuj~ 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedziel~iświ~ta od 9-2 pp. 
leezenie ehorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
emlie i tryper. 

Kon.ut\acJe z n.urol.gl .... 
I urologłem 

aabinet SwłaUo-leellnicą 

I Koeme&yka lekarska 
Oddaleln. poczekalnia dla. Kobiet 

PORADA 3 Zł. 8422 

Dr. med. 

l. la~okienki 
STOMATOLOG 

chlrurgJa -=-. Jamy ....... 1 
I plaetyka, 

REGULACJA ZEBOW 
RENTGENODIAQNOsfYKA. 

Ord,nule 3-1 8502 
IL "afp'D •• lra 181. -ł ••. tn.aa. 

LECZNICA 
I.ka,.y speclallsł6w 
PI'1ll G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(pisy przystanku tramw. pabjanlckich 
C%Jnna od 10.ej rano do '-ej wiecz. 
w niedr:iele i święta do 2-ej po poł 
W •• yetkl. speclalno&cl I d.nty­
styka. K"plele śwIetlne, lam))a 
kwarcowa, elektrp;acJa, Roantgan, 
s.cllaplenla, 8nalla, (moczu, hału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racje, opatrunkI. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyc.na orat w.n_ 
rologl"na dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZLOTE. 8496 

iłtl1'I lu .. ,łnht Z łlteUC" .lel",r 
• .... lt: DI-'I l;h~l! 'll't "'Cli .1.ln .. n.ew , I' 'C!1' &li:tCJtD:BZiW»!f1Z ..... ęz--..~ 

..•......................................... ~ .... 
Do akt. D lit 

Nr. 1870/29 r. Nr. 0239 '1 • r. 
Oglo. zenie. O I I 

Komornik Slldu g oazen e. 
G~odaldello w to. Komornik Slldu 

dał. Adam Gr~dzldello w to· 
ta,odzlński dn, T~masz ~ho-

zamleszk. w Łodzi, rzelskl, zamlesz­
prz, uL Ki1Ińskie- kał, w todzl prsy 

go 55, na zasa ul. Slenkle.lcl~ 
dzie art. 103() U. Nr. 67, na zasadZie 
P. C. ogłasza, te art. 1030 U.Pc. o­
w dn.17 grudnia ,łasza, ł~ " dn. 
1929 d 10 14 grudniU 1929 

r. o g. r. od godz. 10 rano 
w todzi, przy ul. S b . 
Jl iotrkowskiej 56 w re rne) 
odbędzie się sprze gm. Bruss. 
dat z przetargu odbędzfe Sle 
publicznego ru- sprzedaż l. prze­
chomości, naldll' targu pubh.cznego 

cych do ruchomOŚCI, naJe· 
Markusa N~\a tllcych do. 

i składllillcy~h się flrHle .~:r;~la 
z mebli . kł d' h I oszacowanych na I S II a.l ilcyc s ę 

ł 1080 z 4Q tysięcy sztuk 
sumę z . cegieł 
Lódi, d. 5.12.29 r. oszacowanych na 

Komornik: sumę Zł. ZOO() 
A. Łagodziński Łódi, dn. 16.11-29 

Komornik 

Ilallkl Kloematoaraf Ohvfatowy 
Wodnr Ryn.k (r6. Rokic~ 

Od ~. XII. do 9 XII. 1929 r. 
DLA DOROSł:.VCHc 

DWA PIKllfnlA 
W rolach ,ł6wn7ch ł 

George Sldn.r, paqy Aulh 
MIII.r, George Lawl_, IcId .. 

Phllllp. I Albert Clran. 
DLA MtODZIEtV: 

50 6ł Prerii 
w roli głównej I 

14~RED THOMSON 
Poclłlłek seans6w dla dorosłych o 
go4z. 115.45 i 21, w sobot, i • 

nfedziele 1(;.45, 18.45 i ~1. 
Poczllłelc. ,.eans6w dla młod&iel, 
o 8. 15-cJ I 17.-, w soboty i ni .. 

dr:lcle o 13 i 1.!-ei. 8607 

Dr. Michał Lipski 
.::==========~ Do akt. I 'I Nr. 2172/29 r. 

T. Chorzelski Choroby sk6rne, weneryczne, 
moczopłciowe 

Gabinet, 8:4 2 

losmet,ki lekarskiei Oałoszenie. 
D-ra med. MarII LriWINSONOWEJ 
Ceglalnlana 6. telef. 143-83. 
Codz. prlyj. dla pań i pandw 

10-2 i 4~8 
Clynn6 111\ n"stępujące dlliały: 
l. ·chor. sk6ry I włoe6w. 
2. Beanłe . 
:s. KuracJI odmładlal~cych. 
ł. M.sam (og6In,. i 0IQśc10wy). 
5. Epilacji (electrOQoagulaeja 

elektrolir;a \. 
.,. Elektroterapji I enatermja, d' Ar­
sQnvaliz.cja, galv.nofaradYl&cja. 
7. Helioterapii (Roentgen, kwacr, 

!lollux, kąpiele iłwretIne). 
8. Chirurgl' •• łet,c2:neJ (bU.­

ny, tylaki, . miekllzłałoenis, 
nowotwory i t. P .. ), 

pod kierllnlde~ chrrurg. 
D·,. Z.1.EWłNSONA 

ordynuiącego cod •. od godz. 12-2 

Dr. med. M91-4 

Juliusz Kahane 
Choroby MI'CII 

Radwańaka 4 te!. 187-27 
Przyjmuje od 5 do 7 • . 

Komornik Sl\du 
Grodzkiego 

w PabJanicach 
na powiat łaski 

I rewiru 
nard Naborowski, 

K. Garczyński. 
urzędu;i\cy w Pa· 

bjanicach na 
1I1eadne a.rt. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dni u 

18 grudnia. 
1929 rotu od go­
dziny 1 O-ej rano 

w Pabj!lntcach, 
. prz, ul. Warszaw-

skiej 41 
odbędzie Stil sprze­
daż przez licytację 
ruchomości , nale-

żl\cych do 
Salomona vę\ 

Szulima Adlera 
składaje,oych eill z 
6-clu szt. towaru 

ooenionych ll& 
sumę 4.50 zł. 

Pabjanice, 6.12. 29 
Komornik 

K. Oorc,yński 

Do akt. 
Nr. 1980 I 11:129 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik pny 

Sądzie Grodzkim 
w Lodzi, T oman 
Chorzclski, zllmie· 
szkały w Lodzi, 
przy ul . Sienkie­
wicza. 67, na za8&­
dzie art. 10s0 U. 
P. C. ogłasza.. że 
w dn. 14 grudnia 
1930 r. od godz. 10 
we wsi Ignacewie 

gm. Babice 
odbQd.zie się sprze­
daż z przetargu 
publicznego ru· 

chomości, należą­
cych do 

Feliksa Steigerła 
i składaji\ celfG si.; 

z 1 wałacha 
osza.cowancgo na 
sumłl ZI. 600.-
Lódt. d. 2.11.29 

Komornik 
T. Chorzelski 

WSChodnIa 55 (Piotrkowska 46) 
tel. 203-51 

Dowr6cil 
przyjmuje 2-$ I 7-9, 

• dnie ~wi,teclne od g.....1. 

• 
Doktór 

laKOW SKI 
C.OIELNIANA 25, TEL. 128-87 

SpecJlllleta oho-r6b ek6r"voh 
I w.neryc.nyoh 8ftO 

LECZENIE BWIA Tr.EM 

(lampą kwapcowea) 
aadanle krwI I wvd.lelln. 

Plll7Jmuje od 8- 2 i od 5-0 
., niedłIIIele i .wt~ta od 9-1 
Dla ptł6 od 5 do 6 po ,poł o 

odd.lelna poolllłll a.lni'l. 

Dr. med. H. Różaner 
Narutowicza 9, tel, 128-98 
SpecJaUsta chor6b skórnych, we · 

ne"cznych, moczopłcIowych. 
Od S:-19 ra"o i 4--8 ]'0 pol. 
Odda. poczek. dlo pan. 8~~5 



12 

KIno SPólaDZIEbłił 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni nastę(lnych 

P jedyne 
w Drzestworzach 

Dramat życiowy w 10 aktach 

W rolach głównych: I 
MADY CHRISTIANS, 
GABRiEL GA6RIO I Inn\ 

Następny program: 8534 

Dial~ Iłói~' 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o go d!:. 
4-_1, zaś w soboty, niedEiele 
i ~więta o g. 12-ej w poło Ostatni 

seans o godz. 10.-
Na I seans ceny miejsc zniżone. 

lRII SIIWllnlAK I 
oBRo"" Ul SPR"W"CH 

PODRTKoWYCH 

PRZYJMUJE 
od 5-7 p. po 

PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 8499-

OGŁOSZENIE. 

.' 

Sąd Okręgo~y w Łpdzi.wyrokiem ~,dnia 23:}!Bt~pa<!-B' 
1929 r. zaoczme postanowił: ,1) OgłOSlC upadłosc rumle' 
Szymon MasBe Piotrkowska 33 oraz jej właściGielowi 
Szymonowi Masse. 2) chwilę otwarcia upadło§ci ozn~­
czyć na dzień 16 kwietnia 1929 roku tymczasowo, 3) za­
mianować sędzią komisarzem sędziego handlowego Ka­
zhniena Kona, 4) zamianować kuratorem upadłości ap I, 
adw. Mieczysława RozenŁala, Zielona 17, 5) oddać 
upadłego pod dozór policji, 6) nakazać op i '7.ętowanie 
kantoru, składów, kasy zbioru dokumentów, rejestró~, 
papierów, ruchomości j rzeczy upadłego gdzje~olw~ek 
lJi~ one znajdują, 7) dokonać publikacji ~rok"!~,~bdnl!l 
II przepisem art. 457 K. H., 8) . uskuŁeczruć wp~,;:~, r~­
jestrze handlowym, na zasadzIe art. 2 p. , ł'~l;etu z 
dnia 7 lutego 1919 r., 9) wyrok zaopatrzyć tygorem 
tymczasowej wykonalności, 10) odpis wyroku II&komu~­
kować prokuratorowi przy Sądzie Okręgowym 'Wi. toą.zl. 

Za zgodność Kurator masy upadłoścf . : 
a. adw. MIeczysław Rozental, Zielon!i 17. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H, wzywam wierzyci,eli po­
wyższej upadłości, aby w dniu 13 grudnia 1929~r{o.k~ 
o godz. 12 w poł. stawili sili w Sądzie .Okr,ęgowym 
w Łodzi w Wydziale Handlowym przy ul. Zer'om8Jttegó 
115, pokój 57, osobiście lub przez pełnomocni b , ż\ dci­
wodami usprawiedliwiającymi ich wierzytelności W. celb. 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i "WY\)9ru 
kandydatów na syndyków tymczasowych. .. : 
8727 S~dzia Komisarz C-) Ka.zl""lel'J f('o~ 

WEZWANIE .. ' 
Nadzorcy sądowi nad firmą ,,!CEK GIECZYŃSKI" 

.. Aleksandrowie a. adw. lIIieczyeław Sama iMajlech 
Szpiro, w trybie art. 40 rozporządzenia PrezYM'nt!L 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 gTudnia 1927 ? roku 
(DII. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) o zapobieganiu upa.dłości, 
podają niniejszym do wiadomości, że na dzień 17 
stycznia 1930 roku o godz. 11 przed południem w Wy· 
ąziale Handlowym Sądu Okręgowego w Lodzi przy .. u1. 
Zeromskiego 115, pokój Nr. 64, został wyznaczony te,r­
min, w celu ustalenia listy wierzytelności. " " 

W pqwyższym terminie wierzyciele firmy .IC:~ 
GIECZYKSKr" winni zgłosić !!Iwe pretensje wraz ~_ ty­
tułami, celem sprawdzenia wierzytelności i wciągbi§Ći,a 
na listę wierzycieli. " 

Nadzorcy sądowi . ; 
a. adw. Mieczysław Sarna 

iMajlech 

KINO-TEATR 

MO 
Od wtorku dnia 3 do poniedziałku, dnia 

, grudnia 1929 r. włącznie ' • 

Uśmiech los" 
Według głośnej sztuki Wł. Perzyńskiego. 

W rolach głównych: Jadwiga 
Kaz. Junosza Stępowskl, J6zef 

Następny program: Miłość Kozaka'" 
w roli głównej John Gllber:t. 

1le:.daktor: EUeleniusz Kronman. 

" .XII- GŁOS PORANNY - 1929 
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Konflikt dram:atyczny podło powie'ei 
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CASINO 
1929· ...... 30. 

Mi[~iJKi~l~ 
przeniósł kancęlari~ 8~'oją . 
na AI.- ' ,Kościuszki 22. 

·.Mie,szkanie 
4 pOk. i kuchnia 

wszelkie 'fYgody do wynajęcia 
W.6lczafiska 23. 342-2 

Dokt6r 

'W. lalllnowski 
Lek.: dent. Specjali,ta chorób sk\Srnych, wene-

B 'I'" B'" OW' A' ry'cznych i moczopłciowych 
_ '. " , ' , , przeprowadził się na ul. 

Piotrkowskll 70 (róg Traugutta) 

: ,' PIOTRKOWSKA sa. 'tEL. 178-21 ~~%~jmuje od ~~~ 8J~~·0.3O rano, od 
1--'J I .. pr.llyj~ • . od '9-10. 1.ano .. " . .l-ej dO , 2.30 pp., o~ 6 do 8.30 wiec:. 
_ . i od 4-7 pp. 8S0-7-4 w n,iedzieJe i święta od 10 do l-e,. 
oJ. -. .. .. J - \' f , o .... 

; ' : '.: ;l. •• t '-T--:- ) , 

'I .. ..... : 

TWARZ 
DEKOLT 
RAMIONA 
RĘCE 

Nr. 31 

JEDYNY SROOEK 
ł:.ĄCZĄCYW SOBIE 

ŁAGODNOŚĆ KREMU I 
MATOWOŚĆ PUDRU.

I
" 

NIE PLAMI 

ŻĄDAĆ WSZęDZIE ' , 

-
Dr. med. 

HEllER 
Choroby sk6rne I weneryc.n. 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 

Pnyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wieol 
w n1edJJtel~ od 11 -. 2 po południa 

Dla pań spec. od god". 4-5 "O poL dla niellamomvch 
CENY LECZNIC. 8ft! 

ODlaOSZEnIE. 
Syndyk tymczasowy upadłości Józefa Idy Rajchera, 

zawiadamia wierzycieli powyższej upadłości, że na za­
sadzie art. 502 i 503 Kod. Handl. winni stawić się 
przed syndykiem osobiście lub przez połnomocników 
w Ci/łRU 40 dni licZilC od dnia dzisiejszego i oświodczyć 
li: jakiego tytułu i w jakiej sumie Sil wierzycielami 
upadłego oraz wręczyć syndykowi lub złożyć w Wydzia. 
le Handlowym S/łdu Okręgowego w Łodzi tytuły swyd 
wierzytelnoścI. 
, Sprawdzenie wierzytelności sposobem kontradykto­
ryjnym nastlłpi w dniu 18 stycznia 1930 roku o godz. 
11 rano w obecności Sędziego Komisarzo w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, ul. Zeromskiego 115, polt6j 64. 

Syndyk tymczasowy upadlo~ci 
Józefa ldy Rajchera 

a. adw. Mieczysław Sarna. 

kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 

Absolwentki wydz. lekarsk. unlw. Odeskiego 

Z. SZ"AIBE, Zielona 17. 
Wałne dla pań I USUWANIE BEZPOWROTNE 
I BEZ ~ DNYCH ŚLAD6W SZPECĄCYCH 
WŁOS6W WYJĄTKOWĄ METODĄ. CAŁKOWI-

TE USUWANIE ODMROZEŃ. 
Godziny przyjęć: od 10-2 ppoł. i od 4-8 

Do akt. 
Nr. 421/29 

Ogłoneoie. 
·Komornik Sądu 

Grodzkiego w Lo­
dzi I rewiru Leo­
hara Naboro'Wski, 
zamieszkały w 

Łodzi, przy ul. 
Głpwpej 17, na 
zasadzie art. 1030 
U~t.Post. Cyw. 
ogłas~a, ż'~ w dniu 
• ,. 1.~grudnia 

Dr. med. 

M. LER ER 
spec. chor. dzieci 

powró(il 
Przyjmuje od 3-5 
Zachodnia 64. 

tel. 113-09. 
7851 

1929 roku od go- POWAŻNE 
dźiny-'~O,ej rano przedsiębiorstwo poszukuje kilku jn­
w,.Łod~l .. 'p~z! ul. teligentnych i . ene::gicznych. l?an6w 
ętmitpr~~eJ 8 dla łatwej akWIZYCJI, będącej Jedno-

od~trd'zle ~~ę sprz~- cześnie wdzięczną działalnością spo 
daz p~ze~, ~Cjtaclę łeczną. Dochód miesięcr;ny około 
ruCh?mqsCl, nale- 2000 złotych. Oferty: Łódź- Poczta 

ząeych do Główna-Skrytka 501. 8710-3 
.Alfonsa Kocha 
składających się z 
rQżnJch mebli BUCHALTER-BILANSISTA 
o,cenionych na korespondent polsko - niemiecki p~ 

~\lmę,508 zł. 91 gr. szukuje posady lub p~ .. cy dor~":czeJ. 
~dz. a,l? 29 r. Oferty sub, ,.Nr, ;~53" do admlnlstr. 
Komornik ~,,7_'l 

'W dmkami whwnai Fioirlwwaka 101. 


